
,y.......'d.

." ':'

1 \ . :." .'"

',:.,,

 ., '­
J\ tl

'.,
­

"
". '...." \"
..

..

''':'

-
'
.' łY

.
...

I

. .
.

, I
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Międzynarodowe Stowarzyszenie Dziennikarzy i Pisarzy Turystycznych

Dlięki energicznym zabiegOIn Belgijskiego dziennikarza Ralpha Alofsa w 1951 roku powstał Belgijski Związek Pisarzy Turvstycznych. To W\dar7enie

zapoczątkowało powstawanie podobnych Stowarzyszell, m.in. we Francji i we Włoszech. Utworzyły one 4 grudnia 1954 roku w Parvżu Feder1tion Internationale des

Joumalistes et Ecrivains du Tourisme (Międzynarodowe Stowarzyszenie Dziennikarzy i Pisarzy Turystycznych), FIJET.

FIJET skupia obecnie 2000 członków z 75 krajów, stowarzyszonych w 40 klubach krajowych. Członkami FUET  ą dziennikarze. pisarze turyst}c7ni. fotograficv,

filmowcy, kamerzyści, profesorowie, wykładowcy, etc. zajmujący się głównie tematyką turystyczn . Ich działalność w znaCZn\łn stopniu przyczynia się do r07Woju

turystyki.

Nac7elna zasada, którą kierują się członkowie FIJET

db k   POLSKI KLUB DZ!ENNIKARZY t PISARZY TURYSTYCZNYCHbrznli: ohiektywizł11 i . ałość o rOLWój tUł1st ri.   . ! .   Fe:;'I\:QATION III:TERNAilONALI! DE. JO"RNALlSTES 1.', "CRIVAIN6 O\J -OURIS""E
O. .) WO LO ,"!DI!RATION O.. TR ve:;L JOURNALI8TS IoNO WAITtR:I
'.s'"., ...' I"IDERĄT10N MUNDIAL DF peftlODI!STAe y eSCRITO!;lES IJIo TLI'IISMO

" ­
Jd ft# 1v;1 /41 /l.,t1< .v-t "';'e.J   t#ijlu,   r1-7c' I..  JA /    r­'( /r# /1'''-''' -- nFIJl:r    Ll.rl-'tU. /

JJ _ lt.AI/... jtJ.1A.-' /J/U-   . I
. J?U- .  :,.. t1 ti l t  ,F - c ,,/,<,k- {J.., ­Lm .er . /  ,()/tA­
j)k :;%4M- virfFA    A

A!-  " , JE? _\  ..c,AJ_/tL  .f /1 crł- 7. 001
Don Bonhau .  kretarz GeneraIn  fl.JFT

Alicja Kostecka. Sekretarl FlJET w Polsce

Projekt dofinansowano w ramach mecenatu Samorlądu Miasta Wrocławia, Wyd7iału Kultury Uł7ędu Marszałkowskiego Woj. Dolnośląskiego i Uniwersytetu Wr.

Patronat medialny: FIJET. Zdjęcia: okładka l-S. ArczYłlski, okładka 4 - B. Zdrojewski (7djęcie \X'rocławia), P.A.Praha (\'. Havel), wewnątrz numeru - S. Arczvński F. POłllorska.

Rys. R. Natusiewicz. Teksty: T. Bolanowski. P.  1oras, przedruki z Gazetv Wyborczej. Tłunlac7enia: K. Bac7nlanska,]. Grzelcryk, A. Janiszewska, 1\1. \X'encak.]. Pawłowicz, I. l rbennan.

Redakcja: B. Folta, współpraca]. Gr7elcryk. Oprac. graf. i DTP: Tadeusz Chojnacki. FlrN A sp. z 0.0. Druk: Drukarnia TRIADA, Wrocław.



,I.,
"DCt..

.

"' WROCŁAW, BPOUJIAB
......

W rocław, słabc . a. nowoutworzonego województwa Dolnośl kiego, jest jednym z najstarszyclt'" 1Pięko.iejstych miast w Polsce. Położony u podnóża Sudetów, nad rzeką Odrą, poprzecina­

ny}ej, ł,i ymi dopływami i kanałami, jest wyjątkowym miastem 12 wysp i 112 mostóv

. Bogata i burzliwa historia miasta wpisana jest w jego mury. Czasy wczesnego.średniowieczaprzy­

pomina. Ostrów Tumski. na którym zachował się w doskonałym stanie jeden z najpiękniejszych w Eu­

ropie za;połów architektury sakralnej. Wrocławski Ratusz zaliczan, jest d;, najwspawalszych budow

li gotycko-renesansowych w Europie Środkowej. Duży Rynek otoczony niezwykle okazałymi kamieni­

cam1, po przeprowadzonej ostatnio gruntownej renowacji, jest z pewn " i najplękniejSzynl tego t

pu mi$cem w Polsce i jednym z najpiękniejszych w Europie. W siedemnastowłeeznyrtl- barokowym

gmaehu Um, rsytetu Wrocławskiego na szczególn  uwagę zasługuje barokq}Vą Aul;i Leopoldyńsk
jak i niedawno odremontowane Oratorium Marianum. ł

Dawna 1 współczesna architektura wkomponowana jest w obfitość"zieleni. W centrum miasta

rozpościera się założony w XVIII wieku Park Szczytnicki, w .którym rośnie ponad 370 gatunków du£w

i krzewów. Szczególn  atrakcję parku stanowi oryginalny ogród japoński

Wspaniałym m,iejscem na spacery jest Ogród Botaniczf\v, jego pięknym ogrodem kwiatowym,

oranżeri , alpinarium i największ  w Polsce kaktusi ią, a także Ogród Zoologiczny, założony
W 1865 roku z około 5,5 tys. zwierz t reprezentuj ch ,o gatunko\\ł .

Wrocław, to prężny ośrodek kultury. Pięć teatrow, opera, teatr muzyczny. filhannonia i liczne

kluby, muzea i galerie zapewniaj  bogaty program wydarz fi artystycznych Ku turałnC! wizytówką

miasta stały się festiwale muzyczne o międzynarodowym znaczeniu. Naiwiększy z nich to Mi dzyna­
rodowy Festiwal Wratislavia Cantans - Muzyka i Sztuki Piękne. ...

Odbywaj e się w Hali Ludowej targi s  największ  imprez  gospodarc  stolicy Dolnego Śl ka.

Wrocław jest czwartym co do wielkości miastem w Polsce, licz  około 65P tys luieszkańców.

Należy do największych w kraju ośrodków uniwersyteclJch. Zycie umysłowe skupia się w  ,  13 wyż­

szych uczelni z uniwersytetem i politechnik  na czele.

Jest bardzo ważnym węzłem komunikacyjnym: przebiegaj  tędy 3 międzynaro owe drogi s

2 d,:uże dworce kolejowe, 2 porty żeglugi rzecznej oraz międzynarodowy port lotniczy, zapewniaj  bezpośrednie połączenia lotnicze   Warszaw , Frankfurtem n Menem,
Wiedniem i Kopenhag .

Wrocław jest przepięknym miastem () bogatej historii i niepowtarzalne)  rodzie. Doce aj  j  zarówno mieszkań " jak i goście. Zwiedzając nasze mias < , będą pań­

stwo odkrywać miejsca magiczn. raszamy do Wrocławia, maj  nadzieję,   pobyt tutaj' pozost i niezapomnian T nia i zachęci d  ponownego przyjazdu.
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W r cław, t e capi tal city of the Lower siles a.. is one of the eldest an  th  mos  beautiful towns in. Poland Situated.at the foot of Sudety Mountains, on the Odra RiverWlth alllts affluentstreams and canals. 11 IS a marvełous place Wlth Its 12 lsIands and 112 bndges.

The rich and dramatic history is registered on its \\ ałłs and buildings. The Barty Middle Agf,s can be read at the CathedralIsland (Ostrów Tumski), the magnificent

complex of ancient 'sacramental architecturp unique . ł rope The City Hall (Ratusz) is known as one,of the most admirable edifices in Middle Europe The large

square around the City Hall, surrounded by magnificent houses, newl. restored, is eertainly the most beau'fłful municipal compłex in Poland.

Being in Wrocław one should visit the Aula Leopołdina, a splendid model of baroque atchitecture at the University lounded in the XVIlth century.

The ancient and the modern structures are conlposed within łarge green areas. In the heart of the City there is a Szczytnicki Park, aged 200 years, where one can

know 370 trees ans shl11bs. A particularly attractive object in the Park is anauthentic Japanese Garden .

If you like walking about, you should visU the Botatllcal Garden with its beautifuł flower quater, the orangerYJ as weH as t(1e collection of alpine plants and that of

the cactuses. You should also visit the ZoologIcal Garden, founded in 1865, wh re you can know 5,500 aninlals of 650 species. , .
Wrocław is a tlourishing centre of culture. Pive theatre , an Opera House, a musical theatre, the Coacert Hall, numetous clubs, museums and art galleries give a

guarantee for rich programs of artistic evenłS. A musie Festivał "Wratislavia Cantans ..  1USic and Fine Arts U is lamollS in Europe

The competitive exhibitions in the People's HaU (Hala Ludowa) ale the most in1portant economic fairs in the Lo Silesi

In view of the population Wrocław is the 4th towu in Poland with 650 000 inhabitants. It is on of the most important centres of science. The intellectuallife

concentrates around 13 high schools, with the Vnłversity and the Techntcał University on the top.

Wrocław is a significant communication centre with three international ways. two bog railway stations, two haroours on Odra River and one international airport.

Wrocław with its rich history and its original beauty is a nlagnificent city highly appreciated by the local community and by its guests as wen. Vłsiting aur town may

find here some magie places. We hope that you will bave nlJIlY unforgetahle ilnpressions and you will thlnk of coming bad<. ­

,

t ..  .   ił '
B reslau, die Hauptstadt der I1€lł entstandenen Wojewodschaft Niederschl ien., tst eine der altesten und schonsten Statde in Polen. Anl SudetenfufS, an der Odergelegen, durch ihre zahlreiche Zuflilsse und Kanale . erschnittelL ist Breslau eine anBergewohnliche Stadt von 12 Inseln und 112 Bruck n.

Die reiche und bewegte Geschichte der "tadt steht in ihren Mauem geschri.eben. An dte friihmittelalterlichen Zeiten erinnert die DOIninsel. auf der eine der

prachtigsten Anla en der sakralen Baukunst nu ausgezeichneten Zustand erhałten blieb. Das Breslauer Rathaus geh6rt 'J den groBartigsten Bauten der Gotik und derł -.
ł
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Renaissance im Mitteleuropa. Den geraumigen
Marktplatz umgeben prachtige BUrgerhauser und nach

der in den letzten Jahren durchgefUhrten griindlichen

Renoviertf11g 1st er mit Sicherheit der schonste Pl

dieser Art in ganz Polen und einer der schonsten
europaweit. lm barocken Gebaude der Bre Jauer

lo. " l

UniversiHit sus dem 17. Jahrhundert verdienen die
barocke Aula leopoldinum sowie das neulich
restaurierte- OratoriumM.aria.num besonderen.
Augenmerk

Die alte und die neue Architektur ist in iippigt:
Griinanłagen 'eingeftigt. In der łnnenstad.t erstreckt sich

der im 18. Jahrhundert angelegte Scheitniger Park, in
dem Uber 370 Baum- und Straucharten wachsen.. Eine

be ndere Sehenswi1rdigkeit im Park biidet der origineUe

fapanische Garten.

FUr Spazierganger sind der Botanische Garten ' mit

semem schonen Blurnengarten, Orangerie, Alpinarium

und dem groBten Kakteengewachshaus in Pole n, wie

auch der Tierpark, gegriindet im Jahre 1865, mit ta. 55
Tieren, die 650 Arten vertreten, besonders
empfehlenswert

Breslau ist lebendiges Zentrum des kulturellen
Lebens. FUnf Theater, das Opemhans, das Musiktheater,
die Philharmonie, zahlreiche Cłubs, Museen W1d
Gałerien bieten reichliches Programm an ,
Kunstveranstaltungen. Zur ku1tureUen Visitenkarte der Stadt wurden Musikfestivab vom internationalen Rang. Das groBte von ihnen ist das lnternatlona1e Festival
"Wratislavla Cantans - Musik und Schone Ki1nste".

Dle in der ehemaligen Jahrhunderthalle (heute Hala Ludowa) stattfindenden Messen sind das groBte wirtschaftliche Ereignis in der niederschlesischen Hauptstadt.

Bresłau mit seinen ca. 650 Tsd. Einwohnem is ,die viertgroBte Stadt in Polen Es gehort zu den landesweit groBten akademi ntren D ., tellektuelle Leben
konzentriert sich um 13 Hochschulen mit der Universitat und der Technischen Universitat an der Spitze.

Breslau ist auch ein wichtiger Verkehrsknotenpunkt; durch die Stadt verlaufen 3 internationale Strassen, es gibt zwei groBe Babnhohe, 2 Binnenhafen sowie eineo

internationalen Flughafen mit direkten Flugverbindungen nach Warschau, Frankfurt am Main, Wien und Kopenhagen

Breslau ist eine wunderschone Stadt mit reichhaltiger Geschichte und vom einmallgen Reiz. Dies wissen sowohl seine Einwohner ais auch Besucher zu schatzen.

Wahrend des Besuchs in unserer Stadt werden Sie immer wieder Inagische Orte £inden. Wir laden Sie nach Breslau ein und hoffen, dass Sie vom Aufenthalt bei uns

uovergessliche Erinnerungen baben werden und dass Sie wiederkommen. ,
\
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B pounaB- ue CTOJIWUH HOBOCTBopeHHoro HlIiKHbOciJIe3iHChKOro BOCBo 1CTBa.IIe O,D,He 3 HaHrapHiwl1X i Haik.apiwllx MicT y nO.ilbllii.MicTO p03TawoBaHe( n» nilIHilKiKH Cy.aeriB, Ha pitluł On:pi. 01pa nepeTHlIac MiCTO >araTb\ła Kaua..Ia\.fł1 i npOToKa.\1H, tJepe3 ue BpOUJlaB c YHiKaJlbHIIM - Mac 12 QCTPOBiB i
112 MOCTiB.

UiKaBa Ta 6YPX.ł1IłBa icTOpifl \1icra 3Haiirll la Hw06paJKeUIUł } Moro apxiTcKTVpi. BpOU.:IatKhKa Pa1YIua c uaiillllWHiuIOIO rOTlIlIHOIO i peHecaHcoBolO

ÓYL!iBJ1elO B ł.{eHTpaJlbHiii €BponL Be.I1HKY IL lOł-U\ PIUłOK OTO'-ryIOTh p03KiUlHi KaM'H HHUi rIiCJ1.R npOBeaeHoi B ocraHHi pOKlf rpYHTOBHo"i peCTaBpauii -ue

HaiirapHiwe Micne Uboro Twnv nOJThłlli i OLUle 3 HaiirapHill1ux y €Rponi Y 6YIUIHK)' BpOr.t:laBCbKOro YHiBepOITfl)' (XV I CT I 1, nepllOlleprOBY }'Bary

3aCJIYrOBYC 6apOKOBa JIeonOJIbJliHCbKa aKTOBa 3a.1la., a TIlKO.>K Bi;IHOB.ileHa oc fallNlM '-laCOM 3 t:Ia OpaTopiVM MapiaHj'M. '

LIaBł-ł» Ta cyyaCHa apxiTeKTypa łory.l1.0Bo 1I(J(1\HycIhQ1 3 "araTCI'BOM 3ełleHi. Y ueHTpi \łic :a P03KIfHVB01111uTHIfUKllii napK, 3aCHOBaHHM y lllicHa.nUHTOMY

CTC)JIini, B HKOMY pOCTe nOHaL{ 3 70 BH iB !lepeR Ta KymiB nep.lllfHOIO llI rO napKV £ opHriHał lhHUii anOHCbKlIii caLt.

l{y.aOBIIM Micue\i1 1..1R IIpOrvJ1HHOK c EOTaHi 1 łHllil Ca.Lł Je  lI1BOmDKJlHMJI uaca,UiKeHHHMIf KBiTiB, OpaH)KepeCIO, aJlhlliHapiyMoM i Haii6LlbllOlO y TIOJIbLUi

KoneKuklO KaKryclB

BpoWIaBcbKHu > napK 3acHoBaHHH y 186') poui BiH Ha, 1Tttyf 5," THOIq TBapHH, HKl penpeJelm'fD11> 6:;0 BH.J.iB.

BpoLtJIas -ue TaKo>l< i KYJIbTYpllllii ueHTp. fI'HTh Tea-rpiB, ...aTp ouepH i OXleTy, MplI'-UII .. TeaTp, <}JLlapMoHiH, K.Tly6H, M}"Jei i KapTIłHui ranepei' MalOTb

3a6e3ne'-łIiłTH 6ara1y I1pofpaMY KY)lbT)rpHIlX l1oJ.iii. t

Bi3lfTHOlO KapTKOKl CT3JIH MY3HqHi <PeCTffR3JI1 MDKH3pOJ-UłOro \tlcUlTa6y. Haii6L Ibnllfi.j cepe;l HHX - ue Mi)Kllapoi.tHuii 4>ecnlBa,lb "BpariGlaBi» KaHTac

- MY3HKa l MHCTeUTBO".

5IpMapKIf B J1IOJJOBii1 ra.ni - ue BeJUlKa eKOHOMit Iła I1O/I.ifl p CTOJIlIUi HH:>KHbOl CiJJe3ii'

BpoLVIaB ue ąetBepTe 3a Be.TIHQIlHOIO Mic nO.HblIU, ! HKOMY Up0)KJIBaC 6')0 TlICH"ł MelUKaHuiB BiH HaJlC)lUITb ,ao HaH6inbwIIX y Kpa"iHi

yHmepCl lTeUbKUX UeHTpiB. Iłrre '''Kl)'a'IbHe )KJmH 30cepeJjJKYc fbCH .aOBKO  la 13- rn BI UUIIX IIJKiJl J   Ii.l1epa.\U I HKHX c yHiBepcHTeT i nOJTiTeXHiKa. BpoWIaB c

Ta Ojl{ Ba)KHHM TpaHcnOpTHłI\i BY3.l10M 1.lepeJ HLOfo npoxo.IDITb   MbKHapo.J.Hi TpacJI, HiH MaC 2 Be.'IJ.łKi 3clni3J1H4Ui B0K3a..1H, 2 pi 1 1KOBi nopTu, a TaKO)K

MhKHapOJJHIUi aeponopT, HKJlil Mac óe3nOCepe,.IHf CI10Jl\f\leHfUl 3 BapIlI3BOIO. <ppaHKfpypTOM lU \1aJiHi, BLuleM, KoneHrareHOM.

, BpOWlan. - ue ąyJ10Be Mirro 3 uiKaBOIO i<..Topioo i HenoBTopHOIO KpacolO. O.tlHaKOB JaXOHJ1IOK)TbCa IUIM i MeuIKanui, i roC'ri MicTJ..

Bi,lJ.BiJJ,aBUlI I Hallle MiCTO, Bn BiJKpI lITe KJ3KOBi MiClUI

3anpornycMo .ao BpOUJIaBa, cIIotliBał01.11 ICb, ruo nepe6)'BaHHH v Hb0rvty 3aJUUIIHTb y Bac HeJaó . mi Bp eHHH i HUK IW If OOJKaHłUł 0< >BepH} 'TUCH CIOJUI llie pa3

4 ł
.
Spotkajmy się we Wrocławiu
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DOLNY SLĄSK NIE MAMY 1YLKO KROKODYIl...

D ołny Śląsk jest regionem tak bogatym w atrakcje turystyczne, że trudno jednoznacznie powiedzieć, co jest naszym nu­
merem l. Cuda natury takie jak labirynty skalne Gór Stołowych, polodowcowe cyrki Karkonoszy sąsiaduj  z zabytka­

mi architektury sakralnej, miejskiej i militarnej. Pasjonaci znajdą tutaj średniowieczne zamki, XVII-wieczne twierdze,

gotyckie i barokowe kościoły czy też tajemnicze podziemne fabryki z czasów ostatniej wojny Bliskość i dostępność tych atrakcji

pozwala na planowanie urlopu niezależnie od pory roku i co najw3Żniejsze, pogody. Na Dolnym Śląsku może padac!

Nie należy się więc dziwić, że pierwsza w Polsce regionalna organizacja turystyczna powstała właśnie u nas. Lokalne śro­

dowiska turystyczne skupione wokół tak licznych atrakcji powołały do życia stowarzyszenie, które służy pomoc  wszystkim za­

interesowanym, a najlepiej rozwinięta w Polsce sieć punktów informacji turystycznej jest jej narzędziem. Kontakt z Dolnosląsk

Organizacj  Turystyczn  po7Wala zagranicznym partnerom działającym w branży turystycznej w nawi aniu kontaktów z dol­

nośląskimi hotelami czy biuralui podróży. Nasz region oferuje miejsca dla turystów o różnych zainteresowaniach: uzdrowiska,

dzik  pfZ}rodę, miasta pełne zabytków, dobrze przygotowane centra sportów zimowych, setki kilometrów ścieżek rowerowych,

czy też rzeki pełne ryb i złota które można wypłukać (znajduje każdY!). Ponadto oferta kulturalna jest najwyższej marki: liczne teatry, filharmonie, wrocławska opera i ope­

retka, festiwale takie jak muzyki oratoryjnej i kantatowej, teatrów ulicznych,] nad Od ... Stare Miasto we Wrocławiu ze swoimi blisko 200 kawiarniami, pubami i restau­

racjami daje okazję spróbowania kuchni z wszystka h stron świata. No chyba, '£ kt   nap wdę kocha krokodyle i palmy...

prof dr hab. Jan Waszkiell'icz, prezes DOT'.  .Y' ' t}

WAS WIR NICHT HABEN, SIND NUR PAIMEN UND KROKODILLE...

j ,

N iederschlesien ist eine Region die an touristischen Attraktionen SD reich ist, da.  es schwer fallen wllrde eindeutig zu sagen, was bei uns die Nummer 1 ist.
Naturwunder, wie das Felsenlabyrinth Wilde LOcher im Heuscheuer Gebirge oder nacheiszeitliche Kessel im Riesengebirge grenzen an Baudenkmaler der Sakral,

Stadt- und Militararchitektur. Architekturintere£"Iierte Besucher finden hier mittelalterliche Burgen und SchlOsser, Festungen aus dem 18. ]h., gotische und barocke

Kirchen wie auch geheimnisvolle unterirdische Fahriken aus den Z€lten des letzten Weltkriegs. Die Nahe und die Zuganglichkeit dieser Attraktionen lasst eine Urlaubsreise

unabhangig von der Jahreszeit und - wassehr wichtig ist - \"om \\"etter planen. In 'Jiederschlesien kann es regnen!

Kein Wunder also, dass die erste regłonale Touristenorganisation ehen bei uns entstanden ist. Lokale touristische Kreise, um die zahlreichen Attraktionen konzenttiert,

riefen einen Verband ins teben, die allen Interessierten zur \erftigung steht. Das in Polen am besten entwickelte Netz von touristischen Auskunftsstellen bildet die

Voraussetzungen daflir. Kontakt zur NiederscWesischen Touristenorgani ation DOT erlaubt auslandischen Pal1nem, die in der Touristikbranche tatig sind, Kooperation mit

niederschlesischen Reisehfiros und Hoteis aufzunehmen. Unsere Region bietet geeignete Stellen fUr Touristen mit unterschiedlichen Interessen: Kurbader, wilde Natur, mehrere

hundert Kilometer Radwege, fisch- und goldreiche FłUsse (Gołd kann hier jeder finden!). Dariiber hinaus ist das Angebot an kulturellen Attraktionen vom hOchsten Rang:

. zahlreiche Theater, Philharmonie, Opemhaus und Musiktheater, Festivals f tir Oratorium- und Cantat-Musi1\, StraBentheater, Jazzfestival. Die Breslauer Altstadt mit ihren

beinahe 200 Cafes, Pubs und Restaurant  gibt die Gelegenheit, Gerichte aus 'eder RegIon der We]t 7U genieflen Es sei denn, llian liebt wirklich nur Palmen und KrokodilIe...

fi ' .    t}
...

B HAC € BCE . . . KPIM ITAJIhM I KPOKOlIl1lIIB

H JUKHH CL1e3iH c periOHOM łIaCTL 1bKII aTpaKuiMHHM TypIlCTWffiO, lUO Ba>KKO CKa33TH. HKa p03Bara v Hac c HOMepoM 1. qy.aeca npllp01111 TaKi HK :
CK3.l1hHi naÓiplIHTltCTo.nOBILX nr, 3arnll6J1eHHH B KapKoHomax, HKi BIUUfK111 nic.1H JlbO.lJ,OBlIKa -3H3XOJJ:HlbCjJ B cyci.aCTBi i3 caKpa.nbHIfMIf, MicbKIIMH

i ML1iTapHlfMM IIaM'HTK3MIf apxiTeKrvpH. lI.nH J11061fTe.rliB 3Hax011HTbOI1Yf cepe.aHboBiKOBi 3aMKIf, XVII-BiKo8i <popTeui, KOCTeJlI1 3 enoxl1 rOTIłK)' i

6apoK)', a60 3araJlKOBi ni.a3e\1e.ilbHi cpa6pnKlI 3 '-łaciB II CBiroBO'i BiiiHH.lloC1)TIHlCTb Tnx aTpaKuii1 i <PaKT, WO BOBIl po3fioJl0>KeHi 61n3bKo ce6e, .a03BOJlHIOTb

Ha 3ann3HVBaHHH BiJ,nvcTKH B 6Y;lb-.HKOMY {łaci, He3aJ1e>KHO Bill nip poKY i HaiiBa/lUllmime - BiM norOIllI. B HIDKHii1 CL1e3i'i \10)f{e na.aaTII .aOIU!

OT)f{e He Ma Hiqoro v UbOMY 'UIBHoro, Ulo nepll1a periOHaJlbHa 1YpIlCTJItłHa opraHi3auiH, 3aCHOBaHa HKpa3 }' Hac. MicueBi 1YPIlCTIIqHi cepe.aOBIIIUa,

30Cepe11:>KeHi 6irIH 4'PłCe.ł1bHHX OC06,,1I1BOCTeH HII:>KHbO"i CiJIe3ii", yTBOpIlJlIl TOBapIlCTBO, 3 .lI.OnOMorn HKoro KopnCTalOTb Bei 3auiK3BJleHi. 3HapH.a.aHM

TOBapl1CTBa c ciTb nplłCTU4HHX D.OBiił.OK, HKa c H3ii6iJIbll1 p03BIIHyrołO ci1T1O B nO..1bWi. KOlITaKT 3 HIOKHbocme3iHcbKOIO TypIlmt4HOlO OpraHi3auiclO

.a03BOJIHC 3aKop.nOHHJ1M napTHepaM, flKi Be.ayrb 1YPUCTII4UY .aiMbHicTh. BCTaHOBIITIf 3B'H3KH i3 HM)f{HhOCLle3iHCbKIIMlf raTenHMlf a60 ryPlICTIłqHIIMlI 6lOpo.

Hall perioH nponoHYc MicuH .l1,.łlR   pllCTiB 3 pł3Hopi.lUłllMIł 3JuiKaB.1eHltHMM : KYpOpTIł, J.1fK)' npnpo.ay, MirTa, B flKHX óaraTO naM'HTOK CTapOBIłHIł, .a06pe

ni.arOTOBJ1eHi ueHTpn 3łIMOBlIX cnopTiB, COTHi KiJIoMerpiB cre>KOK .IJ. 'IH

BeJIocnneJJ.lfcTiB, a60 pitłKll, B HKM  nOBHO plf6 i 30JIOTa, (30;10TO

KO:>KeH 3Haii.ae!). no Toro, npOn03MIUłt' Ky..1brypHlIX p03Bar, c HaiiBluuoI

HKOCTi: 411CeJlbHi TeaTplf, cpi.lap\10Hm, BpOL(JlaBCbKIłH TeaTp onepu i

onepeTH, cPecTHBa.ł lb upa ropHoi \ KJJlTa-rOBoi M) 311KI1. BY_1H'-łHi TeaTpM,

n)Ka3 6i11H 011pU... Y crapoBuHHiii qaCTIuti MiCTa c 6..1 JbKO 200 Ka<pe,

KJly6iB i peCTopaHiB, J1.e MOII<Ha nonpooYBaTH i'1' 3i BCix cTopiH cBi

Hv xi6a, luO XTOCb cnpau/Ii J1łOOllTh na.nbM11 i K OK01łLIIł.

"\

Drugi z prawej prof. dr 1m Was7kiewicz. prezes nolnolnośl ej Organizacji Turystycznej
IV Szczyt Gospodarczy Polska-! krdina, 3-4.06.2001, Dniepropietrowsk

,
IIp}Tuii cnpaBa-ue JJ;OKTOp, npcxpecop 5łH BaWKeBlf\ł. rO.JOBa HTO

tKolłOMi1.łHJ 3vcrpiQ r ',. 'Ila-YKpa'iHa, 3-..,06.2001, l1HinponeTpoBChK

. .. . - ..
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LWOW, LVIV, JIbBIB

L WÓW jest często o3.Z}Wany drug  stolic  Ukrainy. Miasto to zostało ufundowane przed wiekami przez
księcia Daniela Halickiego, który nazwał je na cześć swojego syna "Lew". Po zburzeniu i upadku

Kijowa w XIII wieku, Lwów stał się stolicą Księstwa Halicko-Wołyńskiego. przez stulecia odgrywał

ważn  rolę jako główne centrum Ukrainy Zachodniej i pomimo że wielokrotnie był niszczony przez obcych

najeźdźców, dzięki nieustaj  wysiłkom lokalnych władców, zatrudniaj ch uzdolnionych architektów

i rzemieślników do odbudowy i rozbudowy miasta, nigdy nie stracił swej świetności. Lwów, od c asu swego

powstania, zawsze był kulturalnym i politycznym centrum Zachodniej Ukrainy - ziemi wy) tkowej i o

wielowiekowych tradycjach. Był centrum ruchów narodowo-wyzwoleńczych w niespokojnych czasach

pierwszej wojny światowej, rewolucji 1917 roku, drugiej wojny światowej (Zachodnia Ukraina została

zaanektowana przez ZSRR w 1939 roku).

Zapraszamy do Lwowa, na spacer po jego wijących się uliczkach na filiżankę kawy w jednej z niezliczonych kafejek, na spektakl do Zańkowieckiego, na chwilę modlitwy

w cerkwi św. Jury...

-" -.  -"-"... --­

. 4..
"',

fi   .   . ;' I}

T.. he city of Lviv is often referred to as "Ukraine's second capital" . It was foooded centuries ago by Prince Danylo Halytsky who named the newly founded town after
his son Lev. After the devastation and consequent decline of Kyiv in the 13th century it was Lviv that became the capital af the Halytsko-Volynske Principality. In

. the course of centuries Lviv played a role of a major urban centre of Western Ukraine, and though. was devastated more than once by foreign invadors it always

came back to life again thanks to the untiring efforts of the local rulers who hired skilled architects, ffiasons and craftsmen to do the job of rebuilding and renovating

the city. Lviv, since its foundation, has always been a cultural and political centre of Western Ukraine, the land of unique features and age-old traditions. Lviv was a centre

of the Ukrainian nationalliberation movement in the turbulent times of World War I, Revolution of 1917, World War II (Western Ukraine was annexed by the Soviet
Union in 1939).

Come to Lviv, walk along its winding streets have a cup of coffee at one of its innumerable cafes, see a performance at the Zankovetska Theatre, worship at St. Yura's

Cathedral, and let your heart be won over by "the city af Lev the Lion".

fi   .. .  ' t)

[{ y*e qaCTO rOBopflTb, lUO JIbBiB, ue  pvra CTO.nIU.1H YKpa"iHII. JIbBiB no6y.aYBaB llaHIUIO fa.nIlUbKllii HKllii Ha3BaB TaK MiCTO Ha qeCTb cBoiioro CHHa

JIeBa. niCJIfl3pyiiH}'BaHHH i 3aHenarw KncBa y XlII CTOJliTri, JlbBiB CTaB CTOJIHuelO fa.nIlUbKO-BoJIIIHCbKOro KHH3iBCTBa. ąepe3 CTOJliITH MaB Ba:>KJIHBe

3HaqeHHH TOMY, lUO'" :..ro.nOBHIIM QtHTpOM 3axi HbOI YKpalHII He 3Ba*alOqll Ha Te, lUO 6araTO pa3iB 6YB 3pyiiHoBaHuii qepe3 iHo3eMHIIX

3arap6HI1KiB, TO .aHKYJOlIH 3YCI1JIJ1HM MicueBI1X BO.l1o.n.apiB, KOTpi OIUIalJ:yBaJllI HaiiKpalUl1X apxiTeKTopiB i peMicHIIKiB )J)IH Bi.a6y.aoBI1 i p036y.aOBII Micra, J1bBiB

HiKOJIU He BTpaTUB CBOC"i MOryTHbOCTi. JIbBiB Bi.a MOMeHTy CBoro 3' :HYBaHHH, 3aB:>K.a1l 6YB MlIcreUbKlIM i nOJIiTlIqHI1M ueHTpoM 3axiLJ:HbO-ł' YKpa"iHII -   MJ1i' "

6araToBiKoBOlO Tpa.anuiclO BiH 6YB ueHTpoM HapOLJ:HO- BlI3Bo.ahHHX nOBCTaHb, ni.a qac I-'i CBiTOBO"i Biihuł, peBO.l1lOui-ł' 1917 pOKY, Ta II-'i CBiTOBO'i BiMH

(3' \i ID1 YKpa"iHa 6Y_la npllc HaHa y 1939 poui.ao CPCP).

3anpowyCM  o JIbBoBa Ha nporvJ1HHK}T no Horo 3BI1BeCTI1X BYJI:HqKax, Ha qarnellKY KaBlI .lIo lłe3JlilJelłHIIX KaB'HpeH Ha cneKTaKflb y 3aHKOBe _ I- \{T

TeaTpi. Ha XBI L IlIlłV MO.. IITBI1 y uepKBi c . IOpa. "
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p DRZEWO
Drzewo, które posadziłem,

Poznaje mnie, wzdycha za mn

Prosi mnie o wodę w czas suszy.

A ja, podlewając je, obcinam

Z osobliw  zapamiętałości

Jego zbędne gał :
Nie żal mi go i zadaję mu ból

Tak jakby rosło ono z mojego serca,

Niby sumienie.

DUSZ\.
Żyje we mnie dusza mojego przodka.

Drżę, kiedy zobaczę konia,

a jak t$zę
turkot chłopskIego

wozu,

umieram z muzycmego zachwytu

a kiedy dotknę barM1ej krajki,

która opasuje dziewczęcą. kibić,

gotów jestem oddać wszystko za tę strefę ,

która moje palce zabiera 00 nieba... . \

Otwarcie filii Ukraińskiego Konsulatu   Wrocławiu,

przez prezydenta Wrocławia Bogdana Zdrojewskiego

i ambasadora Ukrainy Dmytra Pawłyczkę 'Ą  V:,ffi\
, \r \.i "

.. :'(

Mep Mim BPOWIaBa EorJWł 311poeBcKml i noeM

YKpaiHH llMIrrpo fIaMKYKO BiaKIllmaIOTh cpiJIilO

YKpaiHCbKOFO KOHcyJiłl>C'fBa Y BPOWIaBi

l' fi   ¥łJ  l)

C. I . \ . ·
I1 i.at.Jac no6yIy'y. B pOWIaBi, B)f(e 3 l1eplllorO pa3Y, 3f1ca\tf6JIb "Eapyx faweM" nplf"lapYBaB HaC croCIO M)'3J1KOIO. B ra3eTax nUC3JUl: ,.B Me.łl0J.li aHcaM6J11Oqyrll Bce: BUTo WleHi TOBU TpailHuiiiHoro KJIapHen BllU1\1łHH TV>KHIIX YKpa"iHcbKllx l1yMOK. Ue B'H3aHKa }łKa MOfJla 6H 6VTII HenpIlHHHTa, O,lJ.HaK BOHa

,'_'.. ,.",., _. .' .'. npeKpaCHa" AHiTa TIIIl1KOBCbKa, peueH3eHTKay ra3eTi
.,Bellip Bpou.naBa", TaK 3axODJ1IOCTbCH aHcaM6J1eM 3

TepHorrLiSł; .,UWXaK)1.UI «Eapyx fallleM» MO Hac06i

VHBlrnł HK 3apOJlJK}'BaJIOQl 1 Cxil1HilltBponi cBpciicbKe

MI1CTeIITBO. Ei6niiiHi nicHi, BeClTJhHi TaHui i niceHbKi

npo IlITe"lbT-Maf1eHhKi cBpeiichKi MiCTeqKa - ue Bce

cTBopn.ł10 He3BUqaiiHUii BiHOK .... HaBiTb Haii6Llblli

cephiio3Hi rJIft.n.atli v 3aJIi, TenJ10 nOCMixa.ruICH". ,

OCTaHHiM raCOM - ruJl. 1.:Jac III-i" 3ycrplQi 3
cBpeiichKHM MłlCTeUTBOM, B ClłHar03i ni.n. EL10lO

JIeJ1eKOIO. VKpai"HChKi MY3HKJI nOBTopn.au,
nOIDMpeHHii Ha CL' IhHi nicHi, raB.a3Jl0Bllii KOHijep

MewKaHui BpOUJIaBa nOBTopHO 3arrpOillyIOTb:

,,3YCTpiHbMOCH 3HOBY y Bpou.naBi ".

.ł.

BARU CH HASZEM

J uż 7a pierwszym falern w czasie pobytu we Wrocławiu oczarował nas .
. c;woi  muzyka. Prasa pisała: "w produkcji zespołu słychać wszystko:

ezmerskie koraliki, jakie tradycyjnie rozsypuje klarnet. echa rzew­

nych ukraińskich dumek, mieszanka, która mogłaby być mało straw­

na, a jest doskonała". Recenzentka gazety "Wieczór Wrocławia" Anita

Tyszkowska achwyca się zespołem z Tarnopola: "Słuchając "BARUCH

HASZEM" uświadomić sobie można, jak tworzyła się kultura wschod­

nio- europejskich Źydów, której muzyka jest muzyk  klezmerów. Pieśni

biblijne, weselne, tańce i piosenki o sztelt - malutkich żydowskich mia­

steczkach - stworzyły koktail zal te niezwykły... Uśmiechali się ciepło

najbardziej nawet ponurzy bywalcy koncertowych sal"

Ostatnio - w czasie III Spotkania z Kułtur  Żydowską w Zab}1kowej

wrocławskiej Synagodze pod Białym Bocianem - ukraiOSC} muzycy po­

wtórzyli koncert hawdalowy wzbogacony o pieśni solistów. Wrocławia­

nie ponawiaj  zaproszenie ,,'SPOTKAJMY SI  ZNÓW WE WROCŁAWIU", -­
EAPYX r AIlIEM
- -{ .

.....,..", .,

,..

\'

-(

,(o .

,1 ł
,.

---'1
ł­
.ł

,'..L ,
#

\..-:-  . ;
'"'

Joto. M.E. Koch
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SAMOTNOŚĆ
Tam gdzie nie ma ani przyjaciół,

ani wrogow moich

nte ma i mojej"OJCZYZI1Y

U . ,.tern się ukraińskiej ziemi
i na moim sercu

wypal.,ne są ś  jej cierpień,

ale w samotności, na obczyźnie,

objąłbym nawet;wro . , .byleby tylko , '
mnie poznał i nienaWIStnym spojrzeniem

powiedział: "To ,! Znam ciebie!"
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D zisiaj relacje pomiędzy Ukrain  i Polską s  nieporównywalnie lepsze. Zrozumiałe, iż jest to zasługa obojga na­rodów (chociaż obecnie większy wysiłek jest z polskiej strony). Po pierwsze, dzisiejsze relacje polsko-ukraińskie

są relacjami samodzielnych narodów, tożsamości których żadna ze stron nie podważa. Po drugie, w świat wstąpiły

nowe generacje, które już nie nios  na swoich podeszwach popiołu polsko-ukraińskich wojen. Po trzecie, tła odmia­

nę od Rosji Polska dzisiaj próbuje ..wyr bać" Ukrainie okno do Europy i za to jesteśmy jej wdzięczni.

Ukraińcy w swoich stosunkach z Polakami powinni szybciej opanować nowe technologie polityczne, które

w dniu dzisiejszym stały się kryterium cywilizacji. Dzisiaj s iadom Ukrainy zagraża nie mityczna' agresywność

Ukrainców, w któr , mam nadzieję, nikt już nie wierzy. Natomiast zagrażać precyzyjnym technologiom, postmodeI

nego Zachodu mogą bezład adminic;tracyjny, korupcja, a także nieporadny management ekonomicznych i politycznych procesów.

Otóż dzisiaj decydujący wpływ oa te stosunki okazuje nie historia naszych krzywd, lecz geopolityka i ogólny poziom kulturalno-cywilizacyjny.

Myrosl t'

> I \
.

.  !

".   ."'ł  ' ił
C boro.aHi CTocyHKH Mi.>K ¥KpmHOIO J nOJ1bll(e ,¥ nopiBHHHHi 3 MIIHYJIHM C He3piBHHHHO KpaWHMH. 3po3}'Min0, ll.(0 ue 3aCJIyra 060x Hapo.aiB (X04 Ha .naHH v '"MOMeHT - 6irJ:bllla 3aC.lI}'rZ nOJlb.lUi), no- nepm ,cbOro.aHi nOJIbCbKO-yKpaiHCbKi CTOC}'HKi c CfocyHKaMH .aBOX Hapo.aiB, oKpeMilllHIO meHTIflIHiCTh RKUX y:>Ke

:>Ko.aHa CTopOHa He CfaBIITI> niII C)'MHiB. no- .apyre, nplliilW111 y CBiT HOBi nKoJIiHHH, HKi B:>Ke He HeC}'fb Ha CBO.x nmornBax noniJI nOJIbCbKO-yKpaiHCbKMX BOm no­

TpeTC, Ha BiJIMiHy Bi.a Poci i no.l1bll.(a cbfO.aHi BC1JUlKO HaMaraCTbCH npopy6aTlI ,lJJIH YKpaiHH "BiKHO B CBpOny" i 3a ue MH Ha.a3BWlaHHo 'iM B.aH'-IHi.

YKpaIHWIM y CBO.x crOcyHKax 13 lloJlhwero c..1irIflKoMora rnBH.arne onaH)'Barn HOBi nOJIiTW-IHi TeXHOJIorii, HKi cboronHi CTaJIH KplITepUIMII uiBiiIi3oBauocri,

CbOrO.l1Hi cyci.aaM YKpaiHH 3arpO.>KYf He Micpi'-lHa arpernBHiCTb VKpalHuiB,B HKY, 3.aaCTbCH, HroO B:>Ke He BipIITb.3arpo3JIHBHMH ,lJJIH TOHKHX cycniJIbHHX rexHoJIoriH

nOCT- MOAepHoro 3axo.l\y MO:>KfI'D BHHBHTHOI a,aMiHicrpanmmrn. 6e3J1a.a, KopynuiH i 6e3nopa.aHlIM MeHe.a:>KMeHT nOJIiTW-IHHX, eKOHOMiqHHX i cycnL1bHHx npolledB

TaKHM 4HHOM, cf>oro.aHi BH3HaqaJIbHUn BIVn1B Ha ui crOCYHKU MaC B:>Ke He iCTopiH HawHX KpHB.a, a reOnOJIiTlIKa i 3araJIbHHii piBeHb KYJIbl)'pll fi IUIB  ..', . ' H:"fi
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KIERUNEK: EUROPA WSCHODNIA
Igor Salamon, Roksana Szczerbij, Bogdan Zdroje\\ ki i W syl Kujbida (mer Lwowa)

If(   UJH<,'" II, I OKr' tlH IUepóiii &-T't3H 3'Ipol..CKUii i BaC1I:Ih KYHÓi:13

W śród rozważań o polskiej polityce, zdominowanych tematem
Unii Europejskiej, coraz częściej przedmiotem rozmow staje się

partnerstwo Polski z kraj ami Europy Wschodniej O znaczeniu

tej idei świadczy to, że dyskusje przeradzaj  się w konkretne działania. Przy

kładem tego jest fundacja Kolegium Europy Wschodniej założona 9 lutego

br. we Wrocławiu. Inicjatorem powołania i honorowym przewodolczącyrn

nowej organizacji jest Jan Nowak-Jeziorański. Założycielami są. Gmina

Wrocław, Województwo Dolnośl kie, Zakład Narodowy im. Ossolińskich,

Dom Spotkań im. Angelusa Silesiusa, Fundacja Krzyżowa dla Porozumie­

nia Europejskiego oraz Stowarzyszenie na Rzecz Kultury Europejskiej.

Celem fundacji jest budowanie partnerskich więzi Polski z Ukrainą,

Rosją, Litwą i Białorusią oraz innyrni krajami Europy Wschodniej. Nawi ­

zanie międzynarodowego dialogu umożliwi zapoznanie się z oczekiwania­

mi s iadóW oraz pomoże w odkryciu nowych fann wspołpracy i drag porozumienia między naszymi narodami. Kolegium chce, aby sprawa dotycząca wszystkich ob}wateli

nie zakończyła się tylko na politycznych debatach. Poprzez rozmaite fonny działalności zarnierzJ trafić do przedstawicieli różnych środowisk i zaangażować ich w swoje przed

sięwzięcie. Fundacja będzie sprzyjać nawiązywaniu kontaktów i wLajemnemu poznaniu nie tylko elit politycznych, gospodarczych i kulturalnych. Działalność Ola ohejnl0W3.Ć

także międzynarodową wymianę młodzieży staże ł stypendia dla studentów i naukowców, promocję młodych artystów, Planowane konferencje, seminaria i szkoleniA p 'błi­

żą obywatelom problematykę polskiej polityki wschodniej, a wystawy i festiwale umożliwił zapoznanie się kulturą i sztuką innych narodowo

Powołanie do życia fundacji Kolegium Europy Wschodniej świadczy o zrozumieniu potrzeby współpracy Polski jej wschodnimi sąsiadami. To nie przypadek, że koleb..

ką idei jednocz e' narody stał się Wrocław, Jest to miasto przyjazne i otwarte, łą;czące różne kultury i trad\cje wiążące bogat  historię z duchem no\\oc emości. \1iJSto, któ­

re dzięki swojenlu położeniu, ma szansę stać się pomostem n1iędzy W h()dem i achooem. Dagnzar Nou'.    .   ił
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rr i.LI. qac po3MOB npo nOJ1bcbKY nOJliTIIKY, cepeJ: HKHX nepeBaJKaJOl1I li npo €Blx>neiłcbKuii CUJOJ, BCC tlaLriill  .-,'flB:rnCTbCH leMa lIpO cninp06inłHlITB .
nOollbllU 3 KpJiłłaMll CxiJ HhO'" €BponH. UH i.:leH Ha cri.n}>KH BJ>ł01MBa, mo p03BJ>K3HHSI ncpernopIllHCfl y KOHKpeTHi lIii. npnK.rIaJlOM l{bom <pOHl1

KOJICliYM CXi;.{HbOI CBponn 3aCHOBaHHH 9 JIIOToro u. p, y BPOlLuBi. IHiuiaTopoM  TBOptHHH, a TaKOJK notłeCHHM KepimUIKOI\1 nOBoi oprałł13auii c IBaH

HOBaK - UbOpaHCbKlIii. OCHOBOIlOJT01KHI1K3MII ( : BpOIJ,JIaRCbKa 061J(I'b, CiJle3iikbKC BO(BO.J.CTBO, HauioHaTIł HuH 3aI01aD. L\iI. OCCo.,liHO)KIIX, ni\13YCTpiqeii iM, '

_ AHre.moca CL1e3iyca, <pOHJł KI.rnUKOBa LlJUI €RpOf{ciłchKOro IlopoJYMiHHH a TaKO)K TORapncrno ,i1JUl cnpaBW €Rp0neikhKoro  l11creUTRa.

\1croJO cpoJllY f RCTaHOB.'TeHIUl 3B'»JKiB n<l1Jł,IUi 3 YpaiHOlo. Pudoo Jhm olO i BL10pYCUJO, a TaKOJK 3 iHllllIMH KpaIHaMH CxinHbOi CBponu. BCTaHOImeHHH

MhKHapOl1HOro .nia.łl0ry llOIIOMO.>Ke CTOOpHTIf HOBi q,opMlI cniBpo6iTHIIUTBa, Ta cre)f(Ky :LTJamllI1 Mi)f( HaWHMII HauiH.\lIl. KOJleriYM XOt,C, II{(x) cnpaBII »Ki

crocyroThCfl BClX rpOMa,t1HH, He 3a.łUIlliaJUłOł TiJlbKH y nOJliTw-IHHX .ue6aTax. llepe3 pi3Hi BHIU1 niflJlbHOCTi rUIaH} c nepeKOHaTIf npe..1CTaBluIl<iB pi3HIIX cepe10Rlfm i

3aOXOTIffii'.x J{O cniRp06iTHHUTBa.<l>oHR 6v.LI.e CnpllHTII BX01}f(eHHIO B KOlnaKTH i n03HaHoWIeHHIO Mi.>K C060IO He TLlbKH nOJliTIPłHHX, MIICTeUbKHX i eKoHoMi t lHł1X

eniT. UH .uiMbHiChTh Mac TaKO:>K OXOIU1KmaTII Mi.>KHapollHI1H 06MiH MOJIOJU{IO, noca.LI.1I i CTlIneH.aii ,lJJIH LIy.lleHTiB i HayKoBUiB, JJOnoMory MOJlO.LI.IIM MHTUHM,

3armaHoBaHi KOHcpepeHuii, ni.n:roToBKH i ceMiHapH nonp06YłoTI) npII6JIII3IITII rpOMa.Ll.HHaM np06JIeMarnKY nOJ1bCbK()i cxi.aHbOi nOJIiTIIKn, a BHCTaBKl1 i cpeCTIlRarn

03HanOMJIHTb 3 K}'Jlb rypOIO i MIlCTeUTBoM iHrnlIX H3uii1. YTBOpeHHff cpOH.ay KOJ1eri}'M Cxi.aHbO'i CBponn CRi 1qUTh npo Te UlO c nOTpe6a cniBpo6iTHuuTBa no.nbwi

3 "ii cxi.aHiMU cyci.L1aMlI. HeBlIna.LI.KOBO meH cnonyqeHHH Hapo.niB Hapo.aHJIaCH y BpoWlaBi. Ue MiCTO npnH3He i Bi.uBepTe HKe 06 £D:HYC pi3Hi KYJ1b1)'pJ1 i Tpa.rull{ii, B

HKOMY CTapO.llaBHH icropiH nOB'H3aHa i3 <:ytłacHicno.llHK)'lOtłij CBOCMY p03TawyBaHHlO, BpOlUlaB MaC rnaHC CTarn ruIaTcpOpMOlO Mi>K CXOLlOM i 3axO.lI,OM.
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OD DZIES CIU lAT lAUREATAMI NAGRODY KULTURALNEJ ŚlĄSKA S4 POlACY I NIEMCY - WŚRÓD NICH WROCłAWIANIE

Maciej Łagiewski był pieIWSzytn Polakiem, który w 1991 roku otrzymał Nagrodę Kulturaln  Sląska Kraju Dolnej Saksonii za za­

sługi dla porozumienia polsko-niemieckiego oraz za pielęgnację śląskiego dziedzictwa kulturalnegoo

Nagroda Kulturalna Śląska nadawana jest od 1977 roku przez Kraj Dolnej Saksonii Wiele Ślązaczek i Ślązaków, którzy po II woj­

nie światowej musieli opuścić woj  ojczyznę, osiedliło się w Dolnej Saksonii przyczyniaj  się w znacznym stopniu do odbudowania te­

go kraju Rząd Dolnej Saksonii ufundował wego czasu tę nagrodę jako znak powiązania Kraju Dolnej Saksonii z żyjącymi w Republice

Federalnej Niemiec ŚI aczkami i Ślązakami. N    miały zostać wyróżnione osi ięcia twórców którzy poch  ze Śląska lub

dzieła których były ze Śląskiem ZWIązane. Kierowany myśl  o porozumieniu i pojednaniu między Niemcami i Polakami, Rz  Dolnej

Saksonii od 1991 roku zmienił cel nadawania Nagrody, zmierzając do popierania wspólnej pielęgnacji i rozwijania śląskiego dobra kul­

turalnego i twórczości. Od tego czasu celem oficjalnego czczenia laureatek i laureatów z Polski i z Niemiec jest umożliwienie wzajemne­

go spotkania ludzi, którzy poprzez woje pochodzenie lub twórczość powiązani s  z europejskim krajobrazem kulturalnym Śląska.

1  -. _

SEIT 10 JAHREN SIND PO LEN UND DEUTSCHE - DARUNTER BRESIAUER PREISTRAGER DES KULTURPREISES SCHLESIEN

Maciej l:3giewski war der erste Pole, der 1991 den Kulturpreis Schlesien des Landes Niedersachsen um seine Verdienste fUr deutsch-polnische VersOhnung sowie Pt1ege des
schlesischen Kulturerbes erhalten hat.

Der Kulturpreis Schlesien wird seit 1997 durch das Land Niedersachsen verliehen. Zahlreiche Schlesier und Schlesierinnen, die nach dem 2. Weltkrieg ihre Heimat verlassen

mussten, lieBen sich in Niedersachsen nieder und trugen weitgehend zum Wiederaufbau dieses Lan.des bei. Die Regierung Niedersachsens stiftete seinerzeit diesen Preis als Zeichen

fUr die Verbundenheit des Landes Niedersachsen mit den in der Bundesre mi 1.1 r., I.,   11 l l l 1,,,,1 , esiem und Schlesierinnen. Mit diesem Preis soIlten Leistungen der

KUnstler gewlirdigt werden, die aus Niederschlesien stammen roe l, .' . . ,:  l, fi anken der Versllindigung und VersOhnung zwischen
Polen und Deutschen getragen, anderte imJahre 1991 ,', leihuu""   l sie die Forderung der gemeinsame Pt1ege­
und Entwicklung des schlesischen Kultu J,- 1ft slfe. . Se di'" 7£'   '. i 11 . ,hrdi:'lJI der Preistr" '-. en und Preistrager aus Polen und
Deutschland, den Menschen eine Zusam Ei . "lfułttłrl . . .I, . -., llesiens verbunden sind.
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. \ ł ' " .STEFAN ARClYŃSKI - :MEISTE : DER PHOTOGRAPHIE .. '- .. ...
D en Weg des phot graphiSChel1 AbentEł,' .; betritt Stefan Arczyński ZUIll .ersfEn Mai wahrend seiner Reise zQ Olyn1pischen Spielen in Berlin. Er glaubte - wahrenó e .den Sportwettkampf seiner Landsłeu der mit dem weifSen .\dler auf der Brust - und seiner MitbUrg r - der mit denl schwarzen Adłer - aufnahlTI, dass e'S'mogl ch

ware, zusammenzuleben und einander zu . ,."Stehen. Die WirkHchkeit stellte-łe<;loc"h,dif..  J ' Je auf harte Probe-- es sind einige Jahre vergaflgen. t denen Ale

im L lifonn der Luftwaffe gezwungen war "nen vOłI!g anderen  . ł' f    11ne' _ --oM T. 'Ćskts-\. ter" . 1iir sei Poł,;ntJ1igkeit ił h
fb1 im Berliner Gefangnis, mit eine  A ekQpfl wunl ..t ron g o h  ' AIDe! im Labór, wo Ftllgbil  .1twkkelt wurden und aao.n an
tli "te FI:,ontl'gJe bei Stalingrad. Dort erl .,'  l ił ., l' .. . .he (' , fI . Ił undp hl ,heAbstamn1ung \fI' ar l'ID111 zur Fleil uu' aus. .
1ge -. 1Ji6 w rt  n$i mi  i1 c' ah 111łannoye mit denl hle5iSC en Ki1Iturpreis-.ge\v i.
o, .. , .. . . ,.
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Stefan Arczynski

Joto: D  SzatkoUJska

Gebol'e.fl 1916 in Esse  al8 Sohn polnischer Emigranten ans GroBpołen die nach Deutschland auf Arbeitssuche

ańsvianderten. Stefans Vater War im Polenverband in Deutschland aktiv-, nach dem Krlegsausbruch wurde er 1939 festgenommen

und in Berlin getOtet Damals war Stefan bereits bei der Wehnnacht.

Die Bildreportage aus dem Jahre 1941 schuf er aIs 25-Jahriger Photoktinstler, deutscher Sołdat mit polnischer Seełe und der

SensibHitat eines KilnstlefS:, der gegeniiber dem Schicksal derer, die erverewigte, nicht gleichgiiltig isr Diese auBergewOhnlichen

Bilder be.diirfen keines weiteren Kommentars. Wir zeigen Fotos von Kriegsgefangenen aus Frankreich und aus der Ukraine, auf

denen 'sich der Kilnstłer selbst verewigb; aIs ob er  arauf hinweisen mOChte t dass er, deutscher Sołdat, nicht zu den Sieg€ID

sondern zu den Besiegten gehort.

Urodził się w 1916 rokuw Essen jako syn polskich emigrantów z Wielkopol..

ski, którzy wyjechali do Niemiec w poszukiwaniu pracy. Ojciec Stefana byt działa­

czem Związku Polaków w Niemczech, po wybuchu WOjny w 1939 roku aresztowa­

. ny i stracony w Rerljnie, kiedy Stefan był już wcielony do WehnmlChtU.

F<JrOREPORTAŻ Z ROKU 1941 wykQnał jako 2S-łetoi fotograf, iołnlen nie­

miecki z duszą Polaka i subtelnością artysty wrażliwego na los tych, których

uwiecznił Do tych nadzwycza h zdjęć nie potrzebny komentarz. Prredstawiamy

zdjęcia jeńców wojennych z Francji i Ukramy, na których uwiecznił s ę także sam

fotograf j kby zaznaczaj j że on, niemiecki żołnierz nalety nie do ZWYcięzców ale

do zwyciężonych.
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BiH Hapo HOCa, y 1916 poW, B Micri EcCeH, 'y POlU1Hi 'OOJIbCbKfx eMirpaHTiB b BeJ1IIKOfiał1bll1i, KOTpi nOłXaaH B,

. HiMflItłHHY Ha po6my EaT.bKO CTetjYaHa 6ys lWIqOM TOBaptłCTM no.tUłKIB HiMetJtUłHIł niClłH 'BU6vxy .BiiiHU y 1939 polit,

Horo apeJnTfBaJlH i y6KtlU y bepJJiH  a CTe£j)aHa npH E lU y BepM3Xf

%ropenOpTIUK 3 1941 pOKY BHKOHaB MalO'łH .25 pOKiB-, HiMeUbKłfH COJlJ1aT 3 JMllelO TIOJ1J1Ka i BIITooąeHicrlO MIfI1»I,

\łyfuUlii Ha 11000 TJłX, Koro YBiąHUB Ha cBóix cpoTOKapTKaX. Ui \fyllOBi cpOTorp i'fHe flOTpe6YJOTh KOMeHTapH.nOKa3YfMQ

qmTOKapTKM f1:(})WHeHMX 13 <PpmuuI Ta YKpaJun, Ha HKJfX YBhmeHUH TaKO}J( (3M rpororpa$ TaK r jJ,K6u XOT18 3a3Ha.ł.lJlTJf, liIO

iH, HiMeubKUii COJIMT,He 3af>aXOOYf ce-6e }}O TMX, no BurpaB  a.,e  o TIłX, XTO nporpaB UIO BiiiHV .
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B runo Schulz pisał o Drohobyczu: "Tam, gdzie mapa kraju staje się już bardzo południowa, płowa od słońca, pociemniała i spalona
od pogód lata, jak gruszka dojrzała - tam leży ona, jak kot w słońcu ta wybrana kraina - to miasto jedyne na świecie" Widział w Dro­

hobyczu "cudowność i zagadkowość anachronizmu" 19 listopada 1992 roku, w 50. rocznicę śmierci Schulza, byłem w Drohoby­

czu. Brałem tam udział w poświęconym artyście sympozjum polsko-ukraińskim. W południe, przy murku przed dawnym budynkiem 3dmi­

nistracji, w miejscu, gdzie Schulz został zastl7.elony pl7.eZ gestapowca, zapalono świece i odmówiono kadysz. Przechodnie przyglądali się te­

mu bez wrogości, lecz obojętnie. Jakby nie wiedzieli, że ta ceremonia również ich dotyczy. Zapewne nie znali historii swojego miasta, o któ­

rym mówiono kiedyś, że jest "pół polskie, pół żydowskie i pół ukraińskie", z czego wychodzi półtora miasta. Zwiedzaliśmy też wtedy synago­

gę murowan  jedn  z największych, jakie wzniesiono na ziemiach polskich. Miasto oddało j  właśnie gminie żydowskiej. Mała gromadka

jej członków stanowiła wobec ogromu budowli kontrast wiele mówiący o dramacie, jaki się tam rozegrał. Całą dekorację wnętrza IDlSZCZO­

no, synagoga była pusta. PI7.eZ kilkadziesi t lat mi ił się w niej sklep z meblami. Dziś gmina z największym trudem pl7.eCiwdziała dewa­

stacji obiektu. Pomoc z zagranicy, na j  liczono, nie nadeszła.

FRAGMEN1Y W\WIADU Z YEHUDA BAUEREM Z INS1YIUTIJ YAD V ASHEM, GW, 2-3.06.
- eraz. l' J Pil 1l'SZ od' napięcie w stosunkach polsko-izraelskich wywołane sporem o dziedzictwo Brunona Schulza. Polscy konserwatorzy odkryli je­

!!,O fresk ' tJrohobyc na 'kralni Polacy i Ukraińcy uznali, że powinny zostać tam, gdzie je namalował i został zamordowany Ale Pana koledzy z rad
Vashem u.' l'i 'l je do .o"'olimy. Je l najbliższych współpracowników polskiego prezydenta uznał to za skandal i bezprawie Od chwili wznowienia
stostlnkó tJ = ,. 1 pow .;- v pol' ,. nte l 'at ta   'ch siÓł . obec Izraela. Wielu polskich polityków domaga się od rZf}du interwencji u władz Izraela, bo

...
" ażajf}, że resk'Scb II kto y dl Yad Vashtm es! " o. 'SkiJn sI ", a dla Polaków twórCfł ważnych dz'eł polskiej literatury - powinny wrócić tam,s . j _ br no. -,. '" \ . "
- To by przeci . był absurd! Kogo w Drohobyczu te freski obchodzą? _.

Dl . a część polskiego (  . . . ,', I rozsiana iejscach, gdzie m lo koga 'O o o chodzi. Ale Polacy dbaj o te laki swojej obecności w miejscach, któ­eop. L ci . tlsze.  .
,  Dzieła powinny być tam, dzie ludzi obchodz  więc d7ieła Schulza powinny być w Polsce albo w Izraelu

Pota J' UU'(U ' ,-'. że nie po 'il1no się ich W)'l.{'o- ',' do I ozoI n . .' -.
Co a różnica gdzie te freski będą? Ważne, te ludzie będą z nich mieli pożytek. ... fle dlaczego właśnie u'Jeroz imie? '.: ." _.. ,
Schulz b}ł ofiarą Holocaustu jako Żyd, dlatego powstało odczucie · e jego spuścizna powinna się znaleźć w inStytucji upamiętniającej żydowskie ofiary Holocaustu.

N: myśli p n, 'e his or)'cy Jad  asbenl pmdnni zvnajln liej poro Ut ieć się z polskinli Jdkr;'l'ca '. ch fr&'k{u z ntm zabr t je ro om za?
Nie widzę tu żadnego powodu do napięć. Polska i Izrael mają bardzo dobre stosunki i nie warto ich psuć z powodu kłótni o freski.

. _:' . "te dobre sto$unki już sporo ucierpiały" bo u'' l Polakóu poczul , że ic pr 1 J() do h to1j'czne o dziedzictw osI op 7ez 'y Vashetll potrakto l'ane
sposób "arogtln'" - jak napisał kom lta/ar "Gazety", któr "jest ismem . cjonalis cz 1.1" ani ! izr lskinz / co- oc c.

Może wspólnie wydać album z tymi freskami Schul a..   · ..
J . czuję, . e 11 spraw'"e pamięć nas podziel" . Co album mo' zmienić.

, . Przynajmnjej każdy będzie mógł te freski zobaczyć. A w Drohobyczu - kto by je zobaczył?

JAWAC2XSEN
ANDRZEJ OSĘKA
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Bruno Schulz Autoportret 1935 r.

,

.... o.

. Bruno Schulz - A Calendarium of life and Work
...

..
1892 - Bruno Schu1z lS bom on the 12th August in Drohobycz as the son of Jakub
Schul, and Henrietta b. Hendel-I\uhmarker

1902 - starts to atłend school - GiInnazjUIn (gymnasiunl) Realne in D obycz

1910 - finishes school and obtains high school graduation diplon1a

1910-13 - studIes at the Facułty of Architecture of the Lvov Technical University

1914-18 - stays in Viennaand attempts to continue uni\ersity educatioll(architecture) _
1918 - after his father's death retums to Drohob}

1920.23 - works using the diche Jerre technique on ilIustrations to portfołio
entltled "Book of Idolatry" 50łd by the Księgarnie Mortkowicza book stores lJ1 Warsaw

_ 1922 - individual exposition of Brono Schulz's drawings in Towarzystwo Przyłaciół

Sztuk Pięknych" achęta" gallerv in WarsdW, parttcipation in coUective exposition

by Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych in Lvov

1923 - participation in collective exposition by Jewish artists in Wilno

1924 - takes up work in Władysław Jagiełło gymnasiurn in Drohobycz as arn and

technłcal roucation teacher, which he continued un1111941, rema.ining the sole

supporter of his family (mother and si ster with children ...

1925 - first literary attemp Meets Stanisła . \Vi 'ewicz, a reno tga .
writer and painter ..
1926 - passes an exam at the Fine Arts Academy in Cracow licensing him to teach

arts in secondary schools

:
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1928 - lndividual expostflon of drawin  Ul Truskamec spa . .

1930 - participeltion in a colIective exposition b" Jewish painters in Cracow.

participation in the Spring Gallery in Pałac Sztuki in Lvov. where one of the roomE
ts devoted to "Rook of Idolatry' ...... '.
1931 - participation in a coIlective exposition by Towarzystwo Przyjaciół S7tuk

Pięknych in Craco\Ąt

1936 Wiadomości Literackie" print  is essay "Dead Season' ł "Sygn y"
essay "Autumn" and "Tygodnik Ilustrowany' the essay .,Repubtic of Dreams

Jch. writes book reviews ta. from Fran Kafk' "Process" . "Rój" publishes
,$anatoriunl Under th Sign of the Hourglass" With the uthor's illustrations
1937 - Schulz desłgns the cover i llustrations to Witol. Gombrowicz',"
"Ferdydurke". Participates in a collecti\e exposition in Lvov '

1938 - first trip abroad a three weeks stay in Paris. Polish Academy of
Proficiencies awards Schuł   the Golden Laurel ·

1939 - spen<b summer t'n Truskawiec spa together with Zofia Nałkowska and
other fatnous writers

1941-42 - Schulz is detained in the Drohobysk ghetto. Works on cataloquing

book coUections plundered by Nazi Germany .. .
1942 - on 19th November Bruno Schulz b shot in the street of Drohobycz by a

member ofGerman Gestapo
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prepared by Bożena Kołodziejczak
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MU GERHARTA HAUPTMANNA

RHART HAUTPMANN HAUS

Do krolesńl'a idei nalezy nasz (...) i k ':'dv ludzki dom, do królestwa idei, które stały s' . eczyu:żstoŚCŹl!.
(Gerhart Hauptn1ann)

lrJój do 11 jest noim z mkwm Odnal owu mojr; ojczyznę.
(Gerhart Hauptmann)

Ula niemieckiego nohłisty Gerharta Hauptman ; w Jeleniej
Górze-Jtlgniątkowie (niem. Agnetendort) powstał 1901 r.
według projektu berlińskiego architekta H s 'risebacha.

Masywny, podobny do zamku dom jest architektonic ,n  miesEank  histo­

ryzmu i neorenesansu. Zbudowana na granitowej skale siedziba zwana

..Wiesenstein" (Ł kowy Kamiel1) była przez prawie pół wieku swoistym ro­

" ajem refugium dla pisarza, lecz rówllież centrum' tl kulturalnego
i towarzyskiego dla wielu  tów, intelektualisto"' :sarzy z kręgów kar­
konoskich i berlińskich ora7 słynącym z cennych zbior( sztuki i chętnie

odwiedzan}1ll muzeum i archiwum. Z wypos 'eni OInu warta wzmian­

ki jest oryginalna kolorysty c nie polichromia : '4 Rajskiej Hali autorstwa

Johannesa MaximilianaAvenałl z Gryfowa, który w 1922 roku : łnił
ściany holu postaciami i motywami z dzieł pisarza a także, .Jln yn1i Of­

nan1entaJni nawiąroj cymi do flory i fauny Karkonoszy. Po śmierci f­

harta Hauptmanna w 1946 r. zezwolono wdowie Mar recie n ' Wywóz do­

bytk  w tym cennych mebli oraz biblioteki ,?wier J4cej około 10 tys. wo­
lurr-'nów specjalnym poci iem do 1\Ji " . Od \ t 1. willi Wiesenstein nlieścił się Dom Wczasów Dziecięcych. Na mocy polsko-niemieckiego Traktatu z 1991 r. ten

al . czny j fa.)C)'l1ujący ohjekt zmienił {11 aczenie i stał się, \Iv przeprowadzeniu remontu i konserwacji, w 2000 r insMucją kultury podlegając  miastu Jelenia Gó­

ra. ., Do.. , Gerharta Hauptmanna" odgł)wa na styku tr 'państw - Polski Czech i Ni ' .. c - rolę kulturowego łącznika i promuje, . mianę kulturaln  pomiędzy twór­

cami ch trzech panstw szczególnie na polu literack.uu. Statutowo r .'>m Gerharta HauptlTIanna" dzieli się I J dwie c ęM.. . laniem Mu pum Gerharta Hauptmanna

Jest gr 1madlenie, przechowywanie i eksponowanie ia w zwi anyćh 1órczości  literack  i osob  Gerhart Hauptmanna także liter- I1r  i histori  materialn
Śląska. CentrunI Spotkań, Wymiany i Badań prowc: i i badti' 1 ] literatur  i histori  Śląska organizuje międzvnarodowe war8 taty, S)'mpozj i konferencje charakte­

rze IiterackInl teatraln}lll oraz historycznynl ' także im -. l r Ine. koncerty i odczyty. Z Qkazji 100 roc nicy powstania willi "Wiesensb n" odbędzie się jesieni
2001 r. uroczvsta inauguracja wystaW\ ) 100 lat \\1111 "wiesenstein« .

Gerharta H auptmanna

Opracatl'ała julia Koppel

ft 7  .   · 0':-­
lns Retch der ldeen g hort u/tS ...) utldJe es Je liche Haus, im Reich der Idem, die verwirklicht sind
(Gerhart Haupunann)

ftlein Haus isl mdne Burg. Ich bab l' Heimat u 1 iedergefunden
(Gerhart Hauptmann .,ouch der Leidenschaft

ie Viłla des deut hen !\obelpreistra erha Hauptnlann id Jelenia Góra-Jagniątków (dl. Agnetendorf) entstand im Jahre 1901 nach dem Fntwurf des
Be l' Architekten Hans Griseb ch. Der IT' .'sive, an eine Burg erinnernde Bau \ereinigt in seiner Architektur Elemente des Historismus und der
Neorenaissance Das auf in m Grani. Isen gebaute Domizil, genannt "Wiesenstein" . bedeutete fUr den Schriftsteller fUr fast ein halbes Jahrhundert eine Art

Refugium, war aber zugleich et ein Zentrum' es g  }llschaftłichen und kulturellen Lebens fUr KUnstler, Intellektuelle und Schriftsteller aus der Region und den

Berliner Kreisen und ein wegen seiner l\unstscł1 tze g 11 und oft besuchtes Museum und Archiv. Von der Ausstattung des Hauses besonders erwahnenswert ist die

Wand ołychrOlnie des Greifenberger Malers J" haru    ta.ximilian Avenarius. der im Jahre 1922 die Wande der sogenannten Paradieshalle mit Gestalten und  1otiven aus

Hauptmanns  Terken und pflanzlichen Ornamenten fUHte. Nach Gerhart Hauptmanns Tod im Jahre 1946 erlaubte n1an der Witwe Margarete, die wertvollen Mobelstiicke

und die gesalnte Bibliothek, die etwa lO.OOO Bande umfaBte, mit  inem Sonderzug nach Deutschland u transportieren. 1949 zog in die Villa ..Wiesenstein" ein

polnisches KindererholungsheiJTI ein. Aufgrund des deuts Abkommens von 1991 erhielt diesel' authentische und auratische Ort eine neue Bestimn1ung und
wurde nach einer langen Renovierungsphase im Jahre 2000 eine Kultureinrichtung mit der StadtJelenia Góra 3 1 <; Trager

"Das Gerhart-Hauptnlann-Haus H ist eine Kulturstatte, ..::_ '£n Uinderdreiecl< Polen/fschechienIDeutschland eine die drei Lander verbindende Rolle spielt und den

Austausch zwischen polnischen, deutschen L _ I I echischen Kulturschaffenden vor allem auf Iiterarischem Gebiet fordert. GemaB der Haussatzung ist das Hduptmmn­

Haus in zwei Teile aufgeteilt: Das Gerhart-Hauptmann-Museum hat zur Aufgabe das Sammeln, Aufbewahren und Exponieren des hterarischen und pers5nlichen Frbes

Gerhart Hauptmanns sowie der literarischen und nlateriellen Geschichte Schlesiens. Die Begegnungsstatte fiihrt Forschungen im Bereich der schlesischen Literatur und

Geschichte durch, organisiert intemationale Werkstatten, Symposien und Konferenzen mit literarischer. geschichtlicher oder tl1eate1Wissen chaftłicher Thematik. sowie

diverse Kulturveranstaltungen, Konzerte und Lesungen. uru hundertjahrigen JubiIaurn des Hall  wird irn Herbst 2001 die Aus. tellung ,.100 Jahre 'Wiesenstein' .,
feierlich erUffnet.
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Uniwersytety nad Odrą: Opole, Wrocław, Frankfurt

UNIWERSYTET WROCŁA WSK!

"""-;
.......

c.s:;

U niwersytet Wrocławski rozpocz ł obchody trzystulecia. jubileusz jest okazją przypomnienia histo­
rii powstania uczelni. Pierwsze próby podjął w XVI wieku król Czech i Węgier, Władysław II jagiel­

lończyk, podpisuj  w 1505 roku akt założycielski utworzenia uczelni. Ale dopiero 200 lat później,

w 1702 roku, cesarz austriacki Leopold I Habsburg założył jezuicką Akademię Leopoldina. Ta z kolei poł ­

czyła się z protestanck  Viadrin , istniej c  do 1811 roku, tworz c UNIVERSITAS LITERARUM
VRATISLAVIENSIS. Wtedy to właśnie we Frankfurcie nad Odr  spisano uroczyście protokół w księdze istnie­

j j do dziś we Wrocławiu: "... kończymy sw  działalność - jedziemy do Wrocławia".

Dziś nad Odr  działaj  trzy dynamiczne ośrodki studenckie. Uniwersytet Wrocławski bardzo przyczy­

nił się do powołania uczelni opolskiej, wspieraj  j  kadrowo i organizacyjnie, a co do Viadriny, to założy­

cielami tego Europejskiego Uniwersytetu we Frankfurcie nad Odr  byli również wrocławscy profesorowie.

Tak więc w kontekście 3OO-lecia powtarza się często, że historia nauki wrocławskiej jest wielowarstwo­

wa, kultury przenikały się wzajemnie. Na pierwszą warstwę austriacką nałożyła się prusko-niemiecka,

a wreszcie po 1945 roku warstwa polska z dużymi wpływami lwowskimi i wileńskimi. Wrocławski Uniwer­

sytet jest świadom swego wielokulturowego dziedzictwa, dlatego rozwija now  dyscyplinę pod nazw  - sto­I sunki międzynaro- ' ł: . ..l dowe. Kilkaset osób . Yt ­
uj'

ubiega się co roku
o indeks na tym
kierunku, co
świadczy o olbrzy­
mim zainteresowa­niu t  dziedzin .  , ' " .
Specjalności s  trzy: tradycyjnie niemcoznawcza. wschodnia (z lektoratami języ­

ków białoruskiego i ukraińskiego) oraz integracja europejska. Studenci lat wyż­

szych maj  szansę napisać prace dyplomowe w zagranicznych uczelniach, a na

ich miejsce przybęd  cudzoziemcy, aby we Wrocławiu doskonalić swoj  wiedzę.

Niedawno powołano również Polsko-Niemieckie Stowarzyszenie Uniwersy­

tetu Wrocławskiego. Pewnej soboty w Sali Senatu zjawiło się piętnastu siwowło­

sych wybitnych profesorów niemieckich, do ich grona doł zył też noblista
z 1999 roku profesor GUnter Blobel i wiceprzewodniczący Bundestagu. Do tego

spotkania doszło z inicjatywy profesora Norberta Heisiga, który przypomniał swym niemieckim rówieśnikom, że w murach istniej ej

200 lat uczelni przez najbliższy rok będziemy obchodzić jubileuszowe święto pod hasłem "jedności intelektualnej Europy".

A nowy rok akademicki rozpocznie tej jesieni 46 tysięcy studentów i ponad 1700 nauczycieli akademickich, w tym po­

nad 380 profesorów.
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-. auer Uni\ -sitat tritt in ihr 300-.1 l ' . : r   Jubi 'um bildet den AnIass zur Erinne f8{1. die '\!1te ihrer En 'li,. Erste Versuche
1 l' 1 im l Jahrhundert der Ko i"J o . ').' len, ladislaus von Jagiellonen, der l O ' die Gtii{l sJikte der Universit '. l.ter .,

00 Jahre S[ (er. imJahre 1702, g . ILf(  -1 ..I '.'   . . r Leopold I Habsburg die Leopol . um-JesJite: "ademie. Diese Akademie wurde dann

. llit der p . '1   ntischen V drina, die seit 1811 e i tie u   l  ',. - Jsse - es entstand UNIVERSITAS LITE , UM VRATr'>:VlENSIS. Damals wurde in Frankfurt

,ni der O erlich das 10tokolI in dem bis h .  te n B h n' .  hrieben: "wir beend g ,Tati t wir gehen nach Breslau".
Heu an der OL drei dynamische ak e ische  ., ig. Die esl ' T .. versitat trug weitgehe z . rłl., r Universitat in Oppeln bei, indem

n Lehrkra.. n und organisatorisc r Erfah l1ng Utzte. er Europaischen Univ rl.n '. rankfurt an der Oder waren auchsie sie m
Breslaue

Im l.
, durchdr' L

OO-Jahre-Jubilau s wird Iso wie. olt. die Geschichte der l .. "nSLl
....

I.. ichisc Se1tich. Uber ein 'weit pl  isch-deutsche Schic ł. eJJ
l Lember b · 1{ Vilniu Die Br r r J,'  rsiHit 'st s' d 'lultikulturelIen Erb tes.:  "  st, ,

t . ltemationale Bezieh gen. Me r . u   ert Pe : & VteCl 'ich alIjahrlich u ... dier
J!lachti n -,.. . , 'osbereich. gibt dr' ,. 1 i' tunge adit nełI tschkunde, Ostk nae (l -.
ukrain i c;owte eu " s " fudenten ,'f Jahr   l haJ)n Gl ance, ihre Diplo r
reb Phi ehmen da Auslander ei , _ ih "tIp" o, erwei 'rn. . . ,

in 4eHetzten Zeit rde aucb..der Polni\L. '.:." l  ,  ' 1er Br ' uer l li\ itat gegriindet. An ei ell} sahłsta
rvorragende deutsch rofesso .es schlo  - n SI ihI; '..' , o:',' 'T .."o}. . 'is ' von 1999, Professor G 'n r  lobel
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VIADRINA ­ T NAD OD
Uniwersytet Europejski Viadrina we Frankfurcie nad Odrą, szczyci się

bogatc} tradycją,. Powstał w roku 1506 i przez ponad 300 lat. do rozwitJza­

nia w roku 1811, był jedną, z najważniejszych uczelni niemieckojęzykowe­
go obszaru. Zbiory biblioteczne Viadriny zostały po zamknięciu przeniesio­
ne do Wrodawia na tamtejszy uniwersytet. W roku 1991 zapadła decyzja po­
nownego założenia Viadriny. Czy mogłaby Pani objaśnić, co przyczyniło się

do ponownego otu'arcia uczelni?

Rektor pro£. Gesine Schwan: Idea założenia Viadriny miała dwa źródła: po

pietWSze była to inicjatywa mieszkańców Frankfurtu. Frankfurt lezy na wschod­

niej granicy Niemiec i jest obszarem, który w roku 1989 znajdował się w wielkim

kryzysie. Ta sytuacja zrodziła przemyślenia, że uniwersytet mogłby przyczynić się

do ożywienia całego regionu. Do tego doł zyły się idee zachodnioniemieckich re­

fonnistów uniwersyteckich, którzy zebrali się, aby założyć na nowo uniwersytet.

Powstaj ca uczelnia miała stać się uczelni  nowego i szczególnego rodzaju. Mia­

ła ona - leż  na granicy z Polsk  - przede wszystkim pomóc poprawić stosunki

niemiecko-polskie i ożywić je, a także rozpocz  naukowe badania idei nowej, po­

szerzonej Europy, jak również propagować tę myśl publicystycznie. Viadrina mia­

ła stać się uniwersytetem refonny, tzn. uczelni  szczególnie internacjonalną i in­

terdyscyplinarną. Te oba "i", jak zawsze mówimy, przejawiają się następuj co:

międzynarodowość Viadriny uwidacznia fakt, że posiadamy ponad 40% nienie­

mieckich studentów. Jest to w Niemczech zupełnie wyjątkowe. Największą część

cudzoziemców - 33% - stanowi  Polacy, pozostałe 10% studenci innych narodo­

wości. Także wśród asystenckiej kadry naukowej mamy obecnie 20% nieniemiec­

kich naukowców, głównie Polaków. Wśród profesorów procent ten jest jeszcze nie­

co niższy. Utworzyliśmy niemiecko-polski kierunek studiów: Prawo, a także inne

międzynarodowe kierunki, niektóre z angielskim językiem wykładowym. Prowa­

dzimy także studia podyplomowe, np. Master of European Studies; mamy też wie­

le kooperacji z około 140 uniwersytetami. Interdyscyplinarność naszej uczelni jest

Die Europa Uni1Jersitiit Viadrina Frankturt/Oder blickt auf eine sehr reiche

Tradition zuriick. Die Universitiit entstand im jahre 1506 und u'ar iiher 300

jahre eine der wichtigsten Universitiiten im deutschsprachigen Raum, beljor sW

1811 geschlossen wurde Die Bibliotheksbestiinde wurden nach Breslau an dw

dortige Universitiit verlegt. 1991 hat man sich entschieden, dw Univesitiit neu

zu griinden. KOnnten Swerliiutern, was zu der Neugriindungfiihrte?

Prasidentin Prof. Gesine Schwan: Die Idee kam von zwei Seiten: zum Einen

von der BUrgerbewegung in FrankturVOder. Frankfurt liegt an der ostlichen
Grenze Deutschlands und ist insgesamt ein Gebiet, das vor allem 1989 in einer

groBen Krise war. Das fUhrte zu der Oberlegung, daB die Universitat zu einer

Neubelebung der gesamten Region beitragen kann. Dazu kamen die Gedanken

von westdeutschen Univesitatsrefonnern, die sich zusammengetan hatten, die

Uniwesitat hier neu zu grtinden. Es solI te die Universitat eines neuen, eines

besonderen Typs sein. Sie solI te , an der Grenze nach Polen gelegen, vor allen

Dingen, das deustch-polnische VerhaItnis verbessem helfen, es zu beleben und

auch den Gedanken eines neuen, erweiterten Europa wissenschaftlich
untersuchen und publizistisch propagieren. Die Viadrina solI eine Universitat der

Reform s in, d.h. besonders international und besonders interdisziplinar. Diese

beiden "I-s", wie wir es immer nennen, kommen folgendennaBen zum Ausdruck:

die [nterationalitat vor allem markant dadurch, daB wir mehr ais 40 00
nichtdeutsche Studenten haben, das ist einmalig in Deutschland. Der groBere Teil
- 33 % - sind Polen, noch einmall 0% andere nichtdeutsche Studierende. Auch im

Mittelbau, bei der Lehrenden, haben wir inzwischen etwa 20 % Nichtdeutsche

meist Polen. Bei den Professoren ist der Anteil noch etwas geringer. Wir haben

ferner einen deutsch-polnischen Studiengang Jurisprudenz, sowie andere
internationale Studiengange z.T.in englischer Sprache. Wir haben
Aufbaustudiengange, wie den Master of European Studies und wir haben eine

ganz groBe Zahl von intemationalen Kooperationen mit etwa 140 Universitaten
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widoczna szczególnie na Wydziale Kulturoznawstwa. Różnica między Viadrin

i tradycyjnymi uniwersytetami polega na tym że nie skupiamy poszczególnych

kierunków w Wydziale Filozoficznym, ale tworzymy socjologiczne, kulturoznaw­

cze, historyczne, literackie, językowe podstawowe dziedziny studiów i porównuje­

my je ze sob . Tematy jak problem osobowości czy problemy graniczne s  nauko­
wo analizowane.

Głóu'nymi partnerami kooperacji sfJ...

Rektor Schwan: Na płaszczyźnie polsko-niemieckiej kooperujemy przede

wszystkim z Poznaniem w Collegium Polonicum i bardzo zależy nam na tym, aby

także ściśle współpracować z Uniwersytetem Wrocławskim. W połowie lutego by­

łam we Wrocławiu i omówiliśmy dalsze możliwości kooperacji. W czerwcu przyjeż­

dża do nas delegacja Uniwersytetu Wrocławskiego, gdyż otwieramy wystawę o daw­

nej Viadrinie w ramach roku Prus i Wrocław odgrywa tu wazn  rolę. Podczas mo­

jej wiVjty we Wrocławiu mogłam obejrzeć księgę protokolarną senatu, w której

udokumentowane jest zamknięcie Viadriny i przeniesienie zbiorów biblioteki do

Wrocławia. Jest to więc ścisła współpraca. Nasz Wydział Gospodarki współpracuje

ściśle z Akademi  Ekonomiczn  w Poznaniu, a także ze Szkoł  Handlow  w War­

szawie. Kooperujemy też z Krakowem oraz z innymi uniwersytetami regionu Eu­

ropy Środkowowschodniej, jak np. z prywatnym uniwersytetem na Białorusi,

z uniwersytetem w S1. Petersburgu i z uniwersytetem w Swierdłowsku na Uralu.

W Europie Południowej współpracujemy z Sofi . Wszystkie nasze kooperacje s

ścisłe i w Niemczech uważa się nas za tzw. bramę do obszaru środkowowschodnio­

europejskiego.

Wróćnzv jeszcze do Collegium Polonicum. Wiele osób w Polsce słyszało

o tej placówce, ale nie wszys0' wiedzfJ, jak doszło do jej utworzenia, jakie sfJ

jej głównee zadania i perspektywy.

Rektor Schwan: Naszym planem było stworzenie miejsca spotkań z różnymi

polskimi uniwersytetami, miejsca kontaktu Viadriny z polskimi uczelniami.
Wszystko skoncentrowało się trochę bardziej na Uniwersytecie Poznańskim, ponie­

waż odpowiedzialna komisja powierzyła Uniwersytetowi Poznańskiemu zadanie

postawienia budynku. Poznańska uczelnia zbudowała rzeczywiście piękny, duży

budynek za środki rz¥lu polskiego, częściowo własne, a częściowo za pieni¥lze

Unii Europejskiej. Naszym zadaniem jest utrzymywanie jak największej ilości ka­

dry naukowej. Rz d Brandenburgii finansuje nam 12 miejsc: 5 profesur i 7 asy­

stentur. Stworzyliśmy także program Europa Fellow, w ramach którego około 40

członków pisze prace doktorskie i habilitacje. Uniwersytet Poznański prowadzi

w Collegium Polonicum kierunek politologii oraz ochrony środowiska Mamy też

wspólny kierunek prawa, na którym wykładaj  także profesorowie z Poznania

i z Wrocławia. Dążymy, aby nie tylko polsko-niemieccy ale różni europejscy stu­

denci uczyli się wspólnie na jednym kierunku. To nie tak łatwo zrobić, jak powie­

dzieć, gdyż problemy językowe s  ciągle bardzo duże. Niemcy przeważnie nie zna­

j ą polskiego, angielski jest

nie zawsze wspólnym języ­

kiem, przy programie Fel- r
low jest czasem naprawdę

trudno znaleźć wspóln
bazę językow .
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Wywiad przeprowadziła
lu'ona Uberman
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Collegium Polonicum ­

fot. Adam Czernellko

z Collegium Polonicum
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Einen Ansatz der Interdisziplinaritat haben wir vor allem -in der Kultur­
wissenschaftlichen Fakultat. Der Unterschied zu einer traditionellen Universitat ist,

daE wir in der Philosophischen Fakultat nicht eln elne Disziplinen
Zusammentassen, 50ndem daE wir Grundstudienzugange 5Ozialwisszenschaftlicher,

kulturwissenschaftlicher, historischer, literatuIWissenschaftlicher und sprach­

wissenschaftlicher Art haben und dziese miteinander vergleiche, Fragen der Identitat

oder die Grenzproblematik werden hier in der Forschung untermauert.

Ihre wichtigsten Kooperationspartner sind. . .

Priisidentin Schwan: Im deutsch-polnischen Bereich haben wir vor allem die

Kooperation mit Poznan im Collegium Polonicum und es liegt UI1S sehr daran, mit der

Universitat in Wroclaw eng zu kooperieren. Ich war Mitte Februar in Wroclaw und wir

haben weitere Kooperationsmoglichkeiten besprochen. Am 8. Juni komt eine

Delegation der Wroclawer Universillit zu UI1S, weil wir eine Ausstellugn Uber die alte

Viadrina im Rahmen des Preufkn-J3hres eroffnen werden und da spielt Wroclaw

natiirlich eine groBe Rolle. Ais ich jetzt in Wroclaw war, hat mir der Direktor das

Protokollbuch des Senats gezeigt, in dem die AuflOsung der Viadrina und die

Verlagereng der Bibliothek nach Wroclaw dokumentiert ist. Also das ist eine enge

Kooperation. Unsere Wirtschaftliche Fakultat arbeitet eng mit der Wirtschaftsuniversitat

in Poznan, aber auch mit der Szkol a Handlowa in Warszawa zusammen. Auch mit

Krakau haben wir Kooperationen, dariiber hinaus mit mittelosteuropaischen
Universitaten in WeiBrussland eine Zusammenarbeit mit der privaten, nicht mit der

staatlichen Universitat, weiterhin mit der ST.Petersburger Universitat, mit
Jekatherinenburg im Ural, und in der SUdosteuropa haben wir mit Sofia eine

Kooperation. Das ist a1les sehr eng und wir gelten in Deutschland 50zusagen als ein

Eingang;tor rur den mittelosteuropaischen Bereich

Ich wilrde gem noch niiher auf das Collegium Polonicum zu sprechen
kommen. Dat es dzese Einrichtung gibt, ist vielen Polen bekannt. Aber nzcht ale

w1ssen, wie es dazu gekommen ist, dat sie entstand, was die HauptauJgaben

sind und welche zukilnftigen Entu'icklungsperspektilJen das Collegium hat.

-'

Priisidentin Schwan: Die Oberlegung war, mit der polnischen Seite, also mit

allen polnischen moglischen Universitaten, einen Ort der Begegnung der Viadrina mit

der polnischen Universitat zu haben. Das hat sich dann etwas mehr auf die Posener

Universitat zubewegt, weil der dafiir zustandiger AusschuB Posen den Auftrag gegeben

hat, das Gebaude zu erstellen.Die Posener Universitat hat in der Tat ein sehr schones,

gro  Gebaude erstellt, mit Metteln der polnischen Regierung, zum Teil mit eigenen

Mitteln und auch mit Geldem der Europaischen Union Unser Beitrag ist, moglichst

viel Lehrende dorthin zu entsenden. Wir bekommen insgesamt 12 Lehrpositonen vom

Land Brandengurg finanziert, 5 Professuren und 7 Personen im Assistenzbereich. Wir

haben ein Europa Fellow Programm. wo etwa 40 Fellows Doktorarbeiten und zum

Teil auch Habilitationsarbeiten schreben. Poznan hat am Collegium Polonicum

einen Grundstudiengang fUr Politologie und einen Umweltschutzstudiengang Wir

haben den gemeinsamen
juristischen Studiengang, an dem
sehr startk Posener und Wroclawer

Professoren beteiligt sind. Der
Gedanke ist, dafS insgesamt sich

nicht nur deutschpolnische,
50ndem europaische Studierende in

Studi gangen zusammenfinden.
Dies ist nicht 50 leicht gemacht, wie

gesagt, weil die Sprachproblematik
nach wie vor besteht.Die Deutschen

sprechen in der Regel nicht
Polnisch, Englisch aIs
gemeinsamer Nenner steht auch

nicht immer zur Verfiigung; beim

Fellow Programm z.B.ist es ganz

schon schwierig, eine gemeinsame

sprachliche Basis zu finden.

-: . ....
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Wrocławskie starania

o EXPO 2010,," o,',, i.'. .

Tysi letni Wrocław to miasto otwarte na nowe idee i

wyzwania. Misja miasta, jakże trafnie sformułowana

przez Jana Pawła II, podkreśla specyfikę dolnośl kiej

metropolii: "Wrocław - miastem spotkania, miastem,

które jednoczy" . Stolica regionu dolnośl kiego kilkakrotnie potwierdzała te
słowa. Wrocław był w roku 1948 gospodarzem Światowego Kongresu
Intelektualistów na Rzecz Pokoju. Dwukrotnie w 1989 i 1995r. gościł Europejskie

Spotkania Młodych, organizowane przez ekumeniczn  wspólnotę z Taize. W roku

1997 odbył się Międzynarodowy Kongres Eucharystyczny. Starania o prawo do

organizacji EXPO to dla miejsca, w którym spotyka się duchowa spuścizna
Zachodu i Wschodu, s  naturaln  kontynuacj  dobrej tradycji.

Paweł Moras

Dyrektor Biura
ds. EXPO 2010 Wrocław"'

. . \'

ł­

. ­

Breslauer Bewerbung
um die EXPO 2010

Das tausendj ahrige Breslau ist eine Stadt, die auf neue Ideen und
Herausforderungen aufgeschlossen ist. Die Mission der Stadt, die vom Papst

Johannes Paulus II zutreffend formuliert wurde, betont die Spezifik der
niederschlesischen Metropole: "Breslau - eine Stadt der Begegnung, eine Stadt. die

vereinigt". Die jUngste Geschichte der Hauptstadt von Niederschlesien hat dieses

Motto mehnnals bestatigt: Der Internationale Friedenskongress der Intellektuellen

im Jahre 1948; die Europaischen Jugendtreffen, veranstaltet 1989 und 1995 von

der okumenischen Taize-Gemeinschaft, der Eucharistische Weltkongress 1997

sind nur einige der Beispiele internationaler Veranstaltungen in Breslau. FUr eine

Stadt, in der das spirituelle Erbe von Ost und West aufeinander treffen, ist die

Bewerbung um die Austragung der Weltausstellung im Jahre 2010 quasi eine

Fortsetzung der guten Tradition
Paweł Moras

Direktor flir EXPO 2010 Wroclaw

StadtvelWaltung Breslau

Wroclaw's bid for

the World EXPO 2010

The 1,000-year-old Wrocław is a city open to new ideas and challenges. The

mission of the Lower Silesian metropolis was put very aptly by Pope John Paul II

-"Wrocław, the city of reunions, the city that unites". The Lower Silesian capital

confinned these words several times. Wrocław played host to the World Congress of

Intellectuals for Peace in 1948. Twice, in 1989 and 1995, it held European Youth

Meetings organized by the Taize ecumenical community. The International

Eucharistic Congress was held in Wrocław in 1997. For a city where the spiritual

heritage of the East and West meet efforts to win the right to organize EXPO
constitute a natural continuation of a good tradition

Paweł Moras

Director of the EXPO 20 l O

Wrocław Bidding Office

BpOW1aBCbKi CTapaHH5I .IJ:O npaBa

opraHi3)'BaHH5I EKCrrO 2010
THCHąOJIiTHiii BpOWIaB - ue MiCTO Bi.aBepTe Ha HOBi i.ae-ł i MO:>KJIIIBOcri. Micifl

Uboro MiCTa, npo mo .nY}Ke BJI)'lIHO rOBOpllTb IoaH naBJIO II ni.aKpeCJllOc

cneUHcpiKY HII:>KHbociJIe3iHcbKoi" CTOJ1Hld: "BpOUJIaB - MiCTO 3ycrpiqeii,

MicTO, HKe 06'c,lJ.HYc". CTOJIHUH HH}KHbociJIe3iHcbKoro perioHY .neKiJIbKa

pa3iB nUlTBepL{)f(YBaJla ui CJIOBa. Y 1948 poui BpOUJIaB 6YB rocno.aapeM

CBiTOBoro KOHrpecy IHTeJIeKTyaJIicTiB JIJUł CnpaBH MHPY. nBa pa3l1, y1989 i

1995 pOKax Bi1l6YBaJlHCH ryT cBponeiicbKi 3YCTpiąi MOJIOlli, HKi 6YJIH

opraHi3oBaHi peJIiriiiHHM o6'c.aHaHHHM i3 Tai3y Y 1997 poui ryT Bi.aóYBCfl

EyxapHCTH4HIIii KOHrpec. CTapaHHH .ao npaBa opraHi3YBaHHH EKcno 2010

JVlH MiCTa, B HKOMY CTIłKacrbcH K)'JlbTypHa CnaLI,IIU1Ha 3axo.ay i Cxo.ay, ue

HaTypaJIbHe npO,lJ.OB:>KeHHH .ao6p6i Tpa.aHui"i

naBJIO Mopac

llIlpeKTOp

Bi.a cnpaB EKcno 2010 BpOUJIaB
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18 Spotkajmy się we Wrocławiu
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Honorowy Obywatel Miasta Wrocławia 2001

OBYWATEL

VACLAV HAVEL

Prezydent Republiki Czeskiej został uhonorowany tytułem Civitae Wra/islaviensi Dona/us. Został Honorowym
Obywatelem Miasta Wrocławia Jest osob  symbolizuj   czesk  historię najnowsz , ale także osob  symbolizując
szansę naszego miasta i regionu na współpracę z czeskimi partnerami" - napisała Rada Miejska w uzasadnieniu swojej
decyzji. Havel wielokrotnie w publicznych wystąpieniach dawał wyraz swoim zwi kom z Wrocławiem. Festiwal Czeskiej
i Słowackiej Kultury Niezależnej, zorganizowany w 1989 roku w stolicy Dolnego Śląska, nazwał uwerturą do
"aksamitnej rewolucji". We Wrocławiu tworzyła się też Solidarność Polsko-Czeska. Havel jest doktorem bonortS causa
Uniwersytetu Wrocławskiego.
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W R O C Ł A W

DER BURGER

VACLAV HAVEL

Der Staatsprasident der Tschechischen Republik wurde mit dem Preis "Civitae Wratislanviensi Donatus" gewiirdigt.
Kraft des Beschlusses der Stadtverwaltung vom 31. Mai 200 l wurde er zum Ehrenbtirger der Stadt Breslau erkHirt. "Er
ist eine Person, die die neueste tschechische Geschichte verkorpert, aber auch eine Person, die die Chancen unserer Stadt
und Region fUr Zusammenarbeit mit tschechischen Partnern symbolisiert" - schrieben Vertreter der Stadtverwaltung in
der Begriindung ihres Beschlusses. Wahrend seiner offentlichen Auftritten brachte Havel seine Beziehungen zu Wroclaw
mehrfach zum Ausdruck. Das Festival Tschechischer und Slo\"akischer Unabhangiger Kultur, 1989 in der
niederschlesischen Hauptstadt veranstaltet, nannte er "Ouverttire zur Seidenrevolution". In Breslau entstand auch die
Polnisch- Tschechische Solidaritat. Wahrend des Besuchs in Breslau pries Havel sogar unser Bier. Havel ist Doc/or
Honoris Causa der Breslauer Universitat.

fPOMAIDlHI1H
BAUJIAB f ABEJIb

npe31ł.aeHT ąecbKoi' Pecny6JIiKlf OTplIMaB "Civitae Wratislanviensi Donatus" , nOąecHe fpoMa.lUIHCTBO M1CTa

BpoWIaBa. "Ue JllO.aHHa, HKa CHM6oJIi3yc HaiiHoBimy ąecbK)' icropilO, aJIe TaKO:>K JIIO.aIłHa, HKa CHM60JIi3yc rnaHC

Hallloro MicTa i periOHY Ha cniBpo6iTHIU.(TBO i3 ąeCbKIIMIł napTHepaMlł" - HanlICaJla MicbKa Pa.aa,
06rpYHToBYIOąn CBOC pillleHHH.

BucrynalOąll, faBe.łlb 6araTO pa3iB ni.aKpeCJIIOBaB CBOI3B'H3KH i3 Bpou.naBOM. <l>eCTIIBaJIb He3aJ1e)f(HOI ąecbKol

i C.noBaUbKol KYJIbTypll, HKIIH 30praHi30BaHo y 1989 poui, B CTOJIllui HIDKHbOI CiJIe3ii, Ha3BaB YBepTlOpolO .ao

"OKCaMIITHOI peBOJIIOUii' ". Y BpOWIaBi CTBoplUIaCH TaKO:>K nOJIbCbKO - ąeCbKa COJIi.aapHiCTb. faBeJIb MaC

yqeHuii cryniHb .aOKTopa honorIS causa BpoWIaBcbKoro YHiBepClITery.

\
i

Szanowny Panie Prezydeneie,
Gratulujemy i życzymy dużo zdrowia i sil!

Sebr geekrter Herr Priisident,
Herzlkben Gliickwunscb! Wir w;;nscben llmen
viel Gesun.dbeit unll Kraft'

Vtiienj Pane Presidente
Blabopiejeme' Płejeme bodni zdravi a sil!

Mit dem Preis der Stadt Breslau gewiirdigt

MARIA UND AUGUST WILHELM HECT

Sie waren in der zusammen mit dem Verband Katholischer Intellektuellen gegrtindeten St.
Hedwig Dortmund-Breslauer Stiftung der Partnerschaft von pfarrgemeinden, die
Wohltatigkeitshilfe fur Breslau und selne Einwohner organisiert, tatig. Den Preis erhielten sie rur
die Abschaffung der deutsch-polnischen Klischees
EWA szUMAŃSKA-SZMORUŃSKA

Schriftstellerin, die seit ersten Nachkriegsjahren mit Breslau verbunden ist. Autorin satirischer
Rundfunksendungen, die zur Klassik dieses Genres geworden sind. Wallrend des 2. Weltkriegs war
sie Soldatin bei AK (Annia Krajowa - Landesannee), sie nahm an dem Warschauer Aufstand teil.
Sie kooperierte mit dem Polnischen Rundfunk in Breslau, mit Kultunnagazinen ,.Odra" und
"Dialog" .
"NOTATNIK TEATRALNY"

Besteht seit zehn Jahren. Es werden darin grofie Interviews und wertvolle Urkunden aus dem
Theaterleben abgedruckt: Stenogramme aus den Theaterproben, Fotos, Notizen. "NOTATNIK"
publiziert auch Monografien, u.a. liber Jerzy Grotowski und das Laboratorium- Theater.
RENATA MAUER-RÓŻAŃSKA

Sie erhielt den Preis f tir hervorragende Sportlerleistungen und Verdienste um die Forderung der
Stadt im Ausland Zweifache Medailleninhaberin in den Olympischen Spielen im Sportschiefien.
Siegerin im Weltpokal in KurzgewehrschieBen. Sie ist die wohl bekannteste Breslauer <;portlenn.
Seit 1989 Mitgliederin der Mannschaft im SportschieBen im Sportclub WKS Wrocław.

. t,

Laureaci Nagrody Wrodawia 200 1

MARIA I AUGUST WILHELM HECTOWIE

Działacze powołanej wspólnie z Klubem Inteligencji Katolickiej Dortmundzko­
Wrocławskiej Fundacji Partnerstwa Międzyparafialnego im. św. Jadwigi która
organizuje pomoc charytatywną dla Wrocławia i jego mieszkańców. Nagrodę otrzymali
za przełamywanie stereotypów polsko-niemieckich.
EWA szuMAŃSKA-SZMORUŃSKA

Pisarka która jest od pierwszych lat powojennych zwi ana z Wrocławiem. Autorka
satyrycznych słuchowisk radiowych, które stały się klasyk  polskiej rozrywki W czasie
wojny była żołnierzem AK, uczestniczyła w powstaniu warszawskim. Współpracowała z
Polskim Radiem Wrocław, .,Odr " i ,.Dialogiem".
"NOTATNIK TEATRALNY"

Istnieje od dziesięciu lat. Drukuje obszerne wywiady i cenne dokumenty z pracy teatru:
stenogramy prób, zdjęcia, notatki. Wydaje również monograficzne opracowania,
poświęcone I .i l. GrotowskIemu i teatrowi Laboratorium.
RENATA MA T  -RÓŻAŃSKA

Laur otrzym ,. za wybitne osiągnięcia sportowe i zasługi dla promocji miasta za
granic . Ih\l tna medalistka olimpijska w strzelectwie. Zdobywczyni Pucharu
Świata w lcji karabinka sportowego. Chyba najbardziej znana wrocławska
sportsmen '.  9 roku jest zawodniczk  Sekc' i Strzelectwa Sportowego WKS Śląsk.
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